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Ceny cg łoazeA :

w tekście (przed kron.) Mk. 45
~  Nekrologi „ 25
w  zwyczajne 20
E2  drobne za jeden wyraz „ 8

Wszystkie ogłoszenia obliczają 
fSi się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w łfeNs niedziel,  o 25$ dróż. 
Fantazyjne i firm zayran. o 50$ „
Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu Admi­

n istrac ji o 10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez up rzedniego  za­

wiadomienia.

A d m i n i s t r a c j a  c z y n n a  o d  i O d o  5 - e j  fe©3s p r z e r w y .  K .a s a  c z y n n a  o d  i i  d o  2 . Rachunki płatna w środy.

lo mówią, że to „oiasze", z® przyznanie się dio j Kobiety ubierają się chociaż ni© modinie^ 
Rzeczyposgpolitiej już, przynajmniej oficjalnie, I u le zupełnie debrze. Złośliwi) śm ieją się, ż©Zabójstwo

Mord ‘polityczny, dokonamy ma przywódcy
niemieckiej partj i centrowej, świadczy o coraz 
groźniejszem wzbieraniu fali reakcyjnej w 
‘Nietaczech. Rozzuchwalona reakcja nat^rlfeo 
orgainiizuie ew© siły, nleitylko wrzajdiza m ante- 
®i*oj© nrcnardiiBityczne, nietyfLboi składa hoł­
dy wyotora zaci etom jumldenstwa i prusa ciwa — 
aie też rfiścr się na łych wszysiiich, którzy 
jatj eaiamrain, przyczyniła się do upadku tpotę- 
gi iNiemuw przedwojennych.

Eizberger 'był jedną z najbardziej zmieno- 
w dzcnych przez reaikcję postaci. Nie chciano 
mu darować tego, ie  był on w czasie wo jny— 
gdy przekonał się, że Niemcy cio mogą już 
wygrać wojrny — jednym a nielicznych polity­
ków burżuazyjnych- który miał odwagę głosić 
konieczność zawarcia pokoju. Erzberger sta­
ra ł *'© na drodze dyplcmaitj-ccsne.j nawiązać 
stosunki z rządami Entenity, a gdy. klęska na 
polu bitwy była już faktem, po jechał do Focha 
omawrać warunki zawieszenia broni.

IZa te sraiam a o szybsze zakończenie woj­
ny i uzyskanie możiiwia najlepszych warun­
ków rozetom istroanSotwa reakcyjne piętnowały 
go jako zdrajcę ojczyzny, jako sprawcę zguby 
Nisny-ec. Rzucono ©azczerfetwo ma Erzberger®, 
by ukryć winę LudendoTttów i  'Ilchenzoller- 
RÓW.

Ale Erzberger rndai w oczach reakcji in­
ny jeszcze grzech na semienhi i 'bardzo być mo­
że że ten właśnie grzech okazał się dlań śmier­
telnym. Erzberger, jako m inister skarbu, pier­
wszy w dotkliwy sposób obciążył podatkiem 
majątki kapitalistów i ich dochody. Wpraw­
dzie -nrojeklj Erzberger® nie przeszkadzały 
wielkim przemysłowcom i w ielkm  bankom zbi­
jać olbrzymie fortuny, wprawdzie zapomocą 
różnych podstępów i sztuczek om'jano i nadal 
się omija podatki państwowe, sl© Erzberger 
bądźcobądź wprowadził poważną szczerbę w 
dotychczasowy- system podatkowy i1 zapocząt­
kował politykę podatkowa, która będzie mu­
siała obarczyć w wysokim stopniu klasy 'po­
siadające, o ile Niemcy będą chciały wywiązać 
Bię ze swy ch zobowiązań wwbe© Eńtemty i od­
budować gospodarstwo krajowe.

Za ten mowy kurs reakcja zaprzysięgła 
Erzbergerowi zemstę. Ni© było polityka, któ­
rego prasa reakcyjna z taką wwailczaaJby zaja­
dłością. jak Erabergera, który preecież daleki 
był od radykalizmu społecznego', czy poi etycz­
nego. Szczególnie Hsliferich. b  irwafefer skar­
bu w czasie wojny i zausznik 'Wilhelm©, j Lu- 
decdorłfc* znienawidził swego konkurenta. .Gło­
śny proces Erzbergera przeciwko Welfleiricbio- 
wd utawmiił, jak nikczemnetmi iposfotgpwano się 
środkami. byle tylko sflrompromitoiwać i unie- 
szkodliwilć pierwszego ministra .skarbu repu­
bliki niemieckiej.

T owe dwa motywy: dążenie do zrzucenia 
'dippwiedeiialmości za przegraną wojnę »» 
sferoeini-ctwa lewicowe i jednostka, kllóre z nie­
mi współdziałały, oraz walka bezwzględna 
przeciwko obciążaniu podatkami Mas posia- 
daiacych — są dz:ś główną sprężyną działal­
ności reakcji' niemieckifej. Tafle jafk przedtem 
zwalczano noflityflcę finansową Erzibergera, tak 
dziś zwalcza się nrnvy projekt .podatkowy 
Wrttoa, przeciwko któremu reakcja mobiłizu-

je się już do ataku. Atak iten wyimćtaomy jest 
pośrednio przeciwko Enteucie i  przeciwko ul­
timatum, podp isanemu przez rząd Wdirlha. Tak 
np. przewodniczący państwowej iRady Gespio- 
darczej ,v. Braun oświadczył w tych dniach, ‘że 
„partia narodowo - liberalna ni© może się po­
djąć udziału w  wynajdywaniu nowych .podat­
ków ponieważ uważa orna, że sama już w<>la 
wykonania ultimatum jest oznaką deiiiOraF- 
*ującą dla Judu i że wskurteik ftgo należy pod 
wszaLkim pozorem dążyć do tego, aby gabinet, 
który podpisał ult’matum, *«staf obalony".

Mamy tu iwięc do czynienia z polityką, 
zmierzającą wyraźni© ku zaositrzenóiu walki 
wewnętrznej, ku starciu obozów prawicy i le­
wicy. Czy reakcja czuje się już niatyłe m  si­
łach, by odważ^d się na otwartą „próbę ,sd“ — 
przyszłość pokaże. Narazi o tyle jednak można 
już powiedzieć, — a zabójstwo Erzberger® ja­
skraw© to potwierdza — że reakcja.' czuje się 
w Niemczech siln'ejisza, niż kiedykolwiek, że 
gabinet Wirtha przy obecnym) ®kladzie sił w 
parlamencie i ustosunkowaniu- sił partyjnych 
w- kraju, w powietrzu i1 lada chwila może 
■upaść.

I czy wobec takiego isłaniu rzeczy poil%ka 
Amglji wobec Niemiec ni© jest' jednym z naj- 
wŁększych jej złudzeń i omyłek? Anglja nie 
buduje swej polityki ugody z Niemcami na po­
rozumieniu z demokracją niemiecką — jak o 
iem głosi1 — lecz wyłącznie na nadziei urato­
wanie gabinetu Wiiriha, który przyjął ultima­
tum 'Bmtieinty. A gabinet ten, jakeśmy wielo- 
torotoie podkreślali, jest 'tylko wyrazem zakło­
potania .Niemiec, jest gabinetem ratowania 
ojczyzny w groźnej dla kraju chwili. Nie jest 
to gab inet, wysunięty przez demokrację i opar­
ty na demokracji, lecz gabinet, żyjący z łaski 
reakcji i od tej łaski zależny.

Jaik tedy Anglja może wzmacniać Niem­
cy reakcyjne, podnoszące coraz zuchwałej gło­
wę. przez oddanie im śląska? Nie bylożby to 
wyzwaniem pod adresem nietylko demokracji 
europejskiej, ale też demokracji niemieckiej? 
Nie .byłożby to wzmomeniem i uspraw'edli- 
wieniem polityM' Niemiec reakcyjnych, propa­
gujących odrodzenie Niemiec potężnych, Nie­
miec prusko-junkiersk i eh?

Jakakolwiek będzie wynik wiallń klaistowej 
w iNiiemszech — jedno jest rzeczą pewną: .od­
danie Śląska w chwili obecnej Niemcom ityiko ' ^ jg .  ’
ii— r C Uil’ ‘li . 1 i n I \ T— ł — .  ' — .  V '

kara  n ie grozi.
Setki osób ciągną dto gmachów, gdzie 

mieszczą się  .przedstawicielstw®. (Płyną skar­
gi. na powolność repatriacji, tysinće podań o 
obyiwatelstiwo •polskie, skargi toternowaaych 
czy ich rodzin., że dotąd d la  nich jasno wrota, 
prowadzące do Pdteki — zamknięte.

Z przyjazdem poseisiwra zamilkły pogło­
ski1, jak i nastroje wojenne, wywołam© notą 
Oztezoriua, w możliwość wojny pom.pjdoy Pol­
ską a Rosją niikt n ie  wierzy, mimo że ze stro­
ny kręcących się tu Niemców raucane są róż­
nego rodzaju wojenne pogłoski.

Głód. Położenie ekonomiczne Rosji jest 
niebywale ciężkie, „śpidilerz" Europy prze­
żywa oistiy 'kryzys, głód przedtoiera się w naj- 
doilsze zakątki wiejski©, a  z nim  epidemj®. I 
Trudno opisać rozmiary głodu, a jeszciz© tra- i 
dniej przelać na papier te  męki głodowe, n« | 
k tóre skazane są  mfflijony rosyjslkich chtopóiw | 
i  robotników. Cale weie z nad - Wołgi wyru- ‘ 
szyły z miejscowości, dotkniętych nieurodza- | 
jem, wędrują w  różuych kierumikach w  poscu- l 
kiwaniu cMeba. Śmierć nieulblagana krąży | 
około taborów^ to tu, to tam wyrwie ollarę, j 
zajrzy głęboko i w omy matce skamienilałej na d  ; 
trupem  dziecflra, szyderczo pm-rziuca się dalej 
i kosi.

Wędrowne wsie tracą w drodk.© połowę 
ludzi. Karmią się końmi, kitóre padły w dro­
dze, gotują ziupę z kory drzew.

Rząd sowiecki czuje grozę poTożenia i rzu­
ca sóę na wszystkie strony z prośba o'poimoc.

Komuniści nie przeszkadzają toż ducho­
wieństwu, które po  swojemu .reaguje ma klę­
skę. We wmystfcilćb cerkwiach naibo'zenstwa 
% modłami o pomoc dla głodnych. Cerkwi© 
wypełnione po brzegi modilącym się ludem, 
jęk  i płacz towarzyszą modłom popów. Bła­
galna pieśń rw ie się .pod niebiosa. W oerkwi 
„Christa Spasitiela" duszno, .tłok. Wyższe du- 
.chowieństwo z patrja.rchą na czele przed olia- 
tarzem; w tłumie modlących a ię  — komif5a- 

j rze, komuniści, krasnoarmiejcy, lud i inte- 
j ligemoja. iPo środku cerkwi ikomnitet .pomocy 
j głodującym', z 'byłej 'buirżaiazjli. Sypią się  olia- 
| ry. stosy sowiełek, dziesiątki miOijonórw zeibra- 
i ne. Nastrój uroczysty, przerywany jękiem czy 
j ponurą modliitwią błagalną.

Jednocześnie Moskwa się ożywi®. Otwo­
rzono setki sklepów i magazynów, n a  wysta­
wach eleganckie kapelusze, suknie, obuwie, 
tysiące łakoci. (Pomarańcze, których w Polsc© 
niema, nęcą poprzez szikła Twstaiw praecho-

doda otuchy reakcji niemieckiej. Natomiast 
utratę Slaislka Niem'cy demiokraityozr.© szybko 
przebolałyby, Niemcy reakcyjne zaś ni© były­
by w istanie bez Śląska przywrócić potęgę da­
wnych Niemiec.

Oto czego uczy fakt zabójstwa Erzbe.rgera. 
Niemcy wkraczają w okres coraz ostrz©jszych 
wajk społe^iziiych. Reakcja niemiecka zaczę­
ła od mordoiwanta komumiistów (iLtuksembur- 
ża.nika, Liebknecht), tniezjaleanych socjailistóiW 
(E siier. La.ndauer, .Haaśe) dokonała zamachu 
na wtet-jsizoścflowca Aucra. oatfafnio zamiordowa- 
ła niezależnego socjalistę 'Garelsa. Dziś zabie­
ra się ona. już do sprzątania z© święta przy­
wódców Merykalnej pamtji centrowej. A wszy­
stko to czyni w imię „Boga i Oj.czy0ny“.„

J. M. B.
*****

Listy z Moskwy.
(K orespondencja w łasna).

Polskie przedstaw icielstw o w  M oskwie.
Do Moskwy przybyło poselstwo' z p, T. 

FiŁijpowteaem na czele, konsulat z p. Kwiat- 
kowFfkifm i delegacja reewabiracyjna z p. Ol­
szewskim, dodając do tego delegację do spraw 
retpatrjacj.!., otrzymuje się pokaźną liczbę 
gjinŁedstawtóeMw. •

Pęd7ą  przez ulice Moskwy samoolTOóy m 
chorągwią polską, budząc zazdrość u  głod­
nych przechodni, którzy widzą ludizi dobrze 
ubranych i ma wygląd sjdych, przedlstawicieli 
yburżiuazyjnej' Poilski,IT

WyeBańof a duiniai wskassnją au ta  i  imia- t które wzdychają do tych dawnych.

W reJSitauracjiadh, cukierniach moc ludzi; 
na stołach wirno czerwone, drogie potrawy. 
Na bulwarach życie kipi, orkiectiy w cukier­
niach letnich przyciągają ptrzeohodni®. Sowiec­
ka burżuazja opycha się dosyć Smaaznemi 
ciastkami, a  tuż za ogrodzeniem robotnik stoi 
i  spogląda 'zawistnie... Wzdłuż bulwarów 
przygodni! grajkowie, śpieiwacy, chóry ślep­
ców i imnyeh kalek ł d e i r - ' .  star© pieśni lu­
dów© i grosz ®ię sypie obfici©.

powyciągały Ukryte stroi© na rozkaz sowie­
tów, aby olśnić misje zagraniczne.

Oficjalnie prosiyfiuojn w Rosji zniesiona, 
a  wteliki zastęp upadłych kobiet przeważnie 
pracuje w różnych „czeto". Faktyczna')* je­
dnak prostytucja w Rosjii towitinie; za różne 
błahe galgauki, puder czy imn© kosmetyki 
rzadko się znajdzie tkoibłeta, któraiby się nto 
oddała.

Od 15 sierpni® zniesione są przepustki 
„czeka", dając© praw o n a  przejazd koleją. 
Rząd stara się wypompować trochę pieniędzy, 
zniósł przepustki i i wyznaczył cenę przejazdu 
od wiorsty 300 rb . Cer a biletu z Syberji do 
centralnej Rosji wynosi przeszło pól miijona 
rubli!

Bezpłatne teatry przestały istnieć, za bi­
lety trzeba płacić — i to dość wysoką cenę. 
Taki to jest komunizm!

Moskwa i  Petersburg przepełnione róż­
ne mi misjami handlowemi. Rapiftaliści wszy- 
stflciich krajów żerują po fabrykach, kopal­
niach, hutach, węszą po mieście, konferują z 
różnego rodaaju wpływowami osobistościami 
w sprawi© różnych koncesji. Na razi© przy­
wieziono moc morfiny, koto'imjy, sacharyny, 
których cena ©padł? prawi© o 50 proc. Miej­
scowi spekulanci są bardzo niesadoiwollenli % 
tego zwrotu, przypuszczali, że do czwartego 
kongresu komunistycznej mi ę dtzyn arodówk’i o- 
paninią rynek, a tymczaisem tuż za IIT-lm 

j kongresem jkoimitaterna pociągnęły do Rosji 
misje handlowe angielskie, ameryleańskis, n ie­
mieckie i wszyM'ki© tan* oprócz framcuisikiej, 
które n ie  przyjechały z pustemi rękami.

iPolska sekcja komuntotyozua rosyjskiej 
(kamumslycznej parljl też chce ratować Rosję 
za pomocą .wyiwołanto rawolucjd' w  krajach są­
siednich, a  przed ewezjestkiem w Po'lsce. Pol- 
skaj klika rosyjskich dygnitarzy przemycia do 
Folski swych zwolenników . 1 zajadle agituj© 

rapatrjautów  i jeńców, uczy fch „robić" rewa>- 
lucję.

Z korni eotoośol jestem ®.u couramt spraw 
repatriacyjnych, gdyż praw ie codzienni© mu­
szę się dowiadywać, czy Delegacja na'reszcie 
.,przepchała" mnie do jakiego „eszelonu".

Niestety, dzięki mojej przeszłości polity­
cznej mam dosyrć mato nadziei' na prędki wy- 
j'aizd. Widoczni© kilikunastoiLetai przymusowy 
pobyt na ziemi Romanowów iiważa po'Jsik:i« 
biuiro konmnistyczne za 'nliodostaleczny i  je­
stem skrzętni© omijaa.y na liści© „eszelbnów". 
■Widzę bezradność Delegacji wobec sprytnych 
sowieckich graczy. Delegacja, jak widać z© 
w&zystkiego. bawi się w dyplomację z  ludźmi, 
którzy -miękkość wyzyskują najbezczelniej i a 
którymi należy mówić stanowczo.

Trzeba ująć ster w swoje ręce w pracy 
repafrjacyjnej, a wtedy wygnańcy uiie będą 
szukali protekcji u różnych polskich komuni­
stów, aby wyjechać do kraju.

Jan Janowic*.

Wojna i podboje to niezbędny warunek 
długotrwałego istnienia ustroju, opar’.ego na 
panowaniu miu'ejsziosci społecznej. I rUaitego 
odosobnienie od reszty społeczeństwa i uprzy- 
wilejowainiie siły zbrojnej, zdolnej do  podbo­
jów. — to główne zadanie tych czynników 
społecznych, kióre zmierzają do utrwalona 
swego panowania.

;W czyim interesie leży stworzeń'e z ar- 
mji poflekiej, a właściwie oifcerstwa, uprzywi- 
lejo'wainej i odtosohnSanoj kasty, jest jasne. Cho­
dzić o to może tylko obszarnikom, przemy­
słowcom, kapitalistom, kuprom', kam' ©niczuj­
kom, t, j. tym warstwbm, które związane były 
z warstwami panującem' państw zaborczych i

a  dobrych

czasów przedwojennych, kiedy to  fen, co miał 
pieniądze, ra a ł i wszelkie prawa, a ten. co 
pieniędzy nie miał, a nie był „urodzony", nie 
miał praw żadnych. .

'Nie może chodź ć o to już nawet wł0- 
ściańslwu, bo ani tradycji państwowych, ani 
tendienejiii kostowo-wrojack: ’h nie ma i mieć 
n*e może. O proletarjaci© niema co i mówić. 
A więc większość ogromna narodu nie jest za­
interesowana w tworzeniu kadrów uprzywil*. 
jowanej solda leski. Większość ta  zaintereso­
wana jest jodynie w przygotowań u należyteni 
obrony wolności narodu, a więc w wyszkole­
niu bojowem wszystkich obywateli. Potrzebna 
do togo są fachów cy-instruktorzy lak eame, 
jak we wszystkich dziedz' n&ch żyda zbtora-



„ROBOTNIK- , a f«4c!0l> ,  ft  ietespsil® IKS t. 35 r. 280

wego. Potrzebni są do tego fachowcy tak sa­
mo. jak w administracji, sądownictwie, slkar- 
tooincści i t. p. Dlaczegóżby ©i. fachowcy n»eS 
mieć specjału© przywileje? Ozy dlatego, że 
narażają w czasie wojny swe życie? Aleć ży- 
c e to narażają i oddają tysiące i m'ljony o- 
bywateii, odzianych w mundury, bo obowiąza­
nych do służby wojskowej.

Każdy obywatel obowiązany jest do obra­
ny krają. A. jeżeli tnie wszyscy idą na front, 
toć dlatego, że musi być podział pracy i olbo* 
wiąziiców, że praca w fabryce, na roli, w biu­
rze jest w kraju również potrzebna. I przecież 
n?e każdy oficer naraża swe życie. Są cal© ty- 
s ące ©Acferów, którzy frontu n ń  widzieli i  nie 
w >d*a.

Dziwne też, niezmiernie dziwne jest wnle-
«e®? przez gen, Sosnlcowsldego., jednego ® 
najbliższych f najdaimnlejiszycb spółpracowni- 
k&w J. PilsudsKiegio, ustawy o uprzywilejowa­
niu ofrcepstwa w Polsce. Zdawałaby się, że 
obecny minister spraw wojskowych powdinSeo 
dążyć do demokratyzacji »!ły zbrojnej narodu, 
dc ceąpctenia jej a narodem, a nie do wyod- 
nębelenia jej z pośród niego.

Oficer dembbiratycmej P r e czypospoifitej| 
a ta cioże mleć przywilejów tamy eh, niż po®> 
«*»® jej fimkcjenarjue®©.

Oficer iRzeczyposipoUtej nie Jest wcale wię­
cej potrzebny, nU pracownik kolei żelazny-*, 
poczty i telegrafu i t. p. I dlatego n-ema żad­
nej racji, aby każdego podporucznika amsiial 
mianować aż prezydent Rzeczypospolitej (art. 
11) wtedy, gdy ntetyfko naczelnika, stacji' ko­
lejowej, lecz i naczelnika wydziału n» kolei 
mianuje minister. To, że tak było w innych 
atmifach i ż© tak j&st jeszcze, niczego mi© do­
wodzi. Dużo rzeczy było i jest niemądrych i 
niesprawiedliwych. Ale właśnie przy tworze­
niu naszej armjri wlimiśmy błędy i głupstwa u- 
auwać.

Ar!. 14 projektowanej ustawy głosS: 
„Stopień nadany oficerowi, stanowi jego wł«- 
fflośc i zapewnia mu korzystanie z wszelkich 
praw ustawowo prze widzianych “.

Co to znaczy: stopień stanowi własność o- 
.ficera? Gzy może on go sprzedać? Jest to ja­
kiś absurd, przetłumaczony, widocznie, z któ­
rej z ustaw państw zaborczych, lecz pozbawio­
ny wszelkiego znaczeni*. Chodzi tu, prawdo­
podobni* o to, to  stopień oficerski1 przywiąza­
ny jest do osofby, a, me do funkcji, urzędu.

Takim samym absurdem i nnachron Iz­
mem, zapctiyczonyni od starych państw za­
borczych, jeśf _ artykuł 62, głoszący, że ,.Dla 
zawarcia małżeństwa oficer 'obowrazany jest 
otrzymać zezwolenie władzy przełożonej".

'Lecz preejdźmy do uposaż?,a’a. Zupełni o 
zrozumiało jest, że oficerowie tak sam©, jak i 
toml pracownicy państwowi powitań® mleć upo­
sażenie, wystarczające do życia. Zupełnie zro­
zumiałe Jest nawet, że powinni otrzymywać 
pewne części umundurowania. Ale zupełnie 
niezrozumiale jest i niesłuszne, żeby oficero­
wi:© 'byli uposażeni specjalnie i zmacanie lepiej 
niż fnnl pracownicy państwowi.

Art. 65 Ustawy, przyjętej przez Radę Mi­
nistrów, a  wwoszohej na Sejm, głosi;

Do uposażenia zasadniczego należy ;
a) Stała płaca miietsSęoznia w takim roz- 

mHaraą by mogła ofSoerowi .wystarczyć ma po­
kryci© jego potrzeb, przy uwzględni cniu otrzy- 
xnywraych świadczeń w maturze;

b) dodatek za wysługę lat;
c) wyżywienie na koszt Skarbu. Racja 

wyżywienia oficera nie może być niższa od 
■racji szeregowego w tych samych rwaminikacih 
służbowych i gwarantować musi utrzymam:© 
sprawności' fizycznej oficera;

d) umundurowanie ,i wyekwipowanie:
,t) 'na koszt Skarbu* przepisany służbowy 

mundur j, rynsztunek w zasadniczym wymia­
rze, jak niżej :

'Onsplka 1 na 1 rok, bluzy 2 na 1 r ,  spodni 3

aa lr„ p?a**ea i  na 2 tata, trzewik, 2 pary na 1 r..
buty 1 na 1 r., zelówek 4 i t  1 r., koszul letaich 3 
na t r~, kosami zimowych 8 ma 1 r., kalesonów let­
nich. 3 -na 1 r., kalesonów zimowych 3 na 1 r., skar­
petek letakh 6 na 1 rok, skarpetek zimowych 
6 n* 1 rok, eiepł* koszula jedna ma drwa lata, 
pas oficerski 1 ma 4 łata, ręczniki 3 na 1 r., chu­
steczek 6 na 1 r., kołnierzyków 12 na 1 r., prześ­
cieradeł 4 na 2 lata, poszewek 4 ffla 2 łata, cieple 
rękawiczki l  na i <r., letnie rękaw, i  na 1 r,, koc 
letni 1 na 2 lata, koc zimowy 1 na 2 !*t*. 
tudzież

2) prawo zatkupti materjafów odzieżowych 
z zapasów wujskowyićh po cenach kosztów bez- 
•pośredmio, lub .dragą spółdzielni oficerskich, 
wspieranych przez rząd;

e) kwatera, opał i światło o« koszt skar­
bu w wymiarze, zależnym od! stopnia, ®S*mu 
rodzinnego i stosunków służbowych;

f) należytoścl rodzimnie, ma Mór© składają 
afię dodatki pieniężne, racja żywnościowa o« 
ikoswt skarbu, tudzież praw*© <fc> ealkupw arty­
kułów odzieżowych z zapasów ©karbowych 
bezpośrednie, lub drogą *półdziel®i oftasr- 
eJritoh, w*p:«r*Hych przez rząd, ora® prawo 
imtalomra d®©d a® koszt skarbu.

iWszysfiri*, wchodząc* w skład uposażę 
n4a zasadniczego świadczenia' w naturze mo­
żna zastąpić odpowiednim ekwiwalentem pie-
niiężmym".

Tak się przedstawia uposażeni* oficera.
Czy można powiedzieć, że są to wymaga­

nia 'Wygórować©, niesłychane? Ni*. Lecz cho­
dzi o to, że tyczą się one tylko'oficerów. I dla­
tego uposażenia oficerów, przynaifmmtte} na pa­
pierze, stwarza e nM i kastę upraywtl ąąowaną 
w stosunku d!o innych pracowników państwo­
wych, « więc j«ai mteapramedliwie, niemo­
ralne.

Skarb ni« o-bo-wiązdk upceażemia dosta­
tecznego swych pracowni:,ków, aie na* moi© je­
dnym dostarczać chustek do nosa, a itinym 
pozwalać przymierać z głodu.

Jeżeli przeliczymy m» marlri1 poliki© lyl- 
i ko Ł zw. ryuis-zitunek, wyliczony skrupulatn e 
| w art. 65 projektowanej ustawy, to otrzyma*- 
' my flfflią, przekraczającą roczni© 100.000 ink.
| Ch'fltel Ibyśmy znaleźć chodaż .je-d a .cpj<-, urzędni- 
j k* państwowego, nawet wyżSKydh stopni, flrtó- 
i ry taką sumę może wydać roczni© na sw© wy- 
j dkwilpowsnie. I obcieliibyśmy widzieć, jaMe 
i stanowisko zająłby rząd, gdyby z żądaniem 
1 tak.ogo wyekwipowania. wystąpili up. •koioja- 
: rze.

■Ustowa, iftóra <w tak szozogółowy i pie- 
! ozotowity «pos5b aąjmauije się wposaż*- 
i niem oficertówi ; wtoidjy, gdy Sana war- 
i siiwy pracująca rzucoii* są na pastwę 
! losu i drożyzny ntepocJernoj, złą wyrządza 

przysługę Rzeozypospoliitej. Bpgłębfia om 
przedział i ni ©chęć, coraz bardziej zarysowu­
jące się pomiędzy cywilną j. umunduro-wainą 
częścią obywateli. A to — nawet w interesach 
czysto wojskowych nie leży i leżeć ni© powin­
no. 'Na zakończenie pragnę zwrócić uwagę na 
szczegół czysto pol-^ki. Chustek do nosa po­
trzeba oficerowi tylko 6, a kołnierzyków 12. 
Chustek do nosa nie widać na wierz-hu. a 
ikoMarayM widać. Chustki moggi ,'być więc b ro  
due, a kołnierzyki nie. Cechy i stopień kul­
tury narodu uwidoczniają a:ę nawet w dro­
biazgach.

iPo oo takie nzieczy uwieczn iać w ustawać*)?
ł^cwcjskc/wy.

JAN HUTNIK

W olny h a n d e l .
Pod schodami tinglów staro* — ,
ślepi z wyciągnięterri rękami; 
żebraczki przy drzwiach cukierni, 
skomlące cicho o jałmużnę, 
a aa lustrzaną szybą ciastek piramida, 
na frotuarach ludzie-przechcdn;© 
akłopoiteni) własnein życiem, bierni.
Przy totoemaitografie kiwalida 
kulawy z pode łba spoziera...

Między śc,:any ufic 1 domów 
różu© widma z .szopki rozs'ane: 
młodzi, starzy, w średnim wAefeu, nieletni, 
tąWe zmam© te widma, znane, 
obdarte, blade, zadumane — 
matki z datećani 1 dzieci saan* 
zgłedniwlenni wpatraoaue u&tami 
w razwCTMWZKzan© sklepów wystawy, 
w teksuisnwą panoramę.
Wszystkiego tam doatarf©: 
masła, sera, owoców, ryb, mięsa, 
nawet leżą winogrona 
opalowe (dostawcy setoł, 
a ©mak odbiorców się szLacheto').

I Pod schoda'mi tinglów — siarce,
| żebraczki przy drzwiach cukierni, 
j środkiem ulic samochodów harce,
I w kolionjiailnyeh sklepach sterty wina, 

przy kinematografie inwalida 
kulawy z pcdelba spoziera...

Och, Warszawo, jafcżeś ty szczera 
•w bezmyifcOiści i rozpuść'©.
A ritech stoją, niech żebrzą, 'konają, 
w k*b*!r*tach mowy program dają, 
a pnmabaliertoa 
będzte mieć różę 'brylantową 
przy biuśca-'©.

;War«3awo, Polski sfolteoJ 
■.seircem kraju wtanaś być ii jućzgioirj, 
a trzeba cl oto bluzgieza 
Szydewtwa rzucić w twarz!
On© - titop'a grasz, 
aż się trzęsą paskarzów brzuchy 
i ni© czujesz tej zawieruchy, 
oo »lę pod brukiem ulic kłębi.

fliS ?. P.
I

Mii

Robotnic? popierajcie 
swoje pismo codzienne.

fiatii
Wczoraj cdlbył się wiec roibdtnaozy, zwoła­

ny pirzoz 0. K. R, dla omówienia palącej spa*a- 
wy drożyzny. Pomimo niezbyt otdipowiedndej 
godziny, wielka sala letniego teatru Pawszedh- 
nego zapełniła się pulbikizńflścaą rabotoicasą. 
Wiec zagnił tow. Piladki. Na tpnzewodniczącego 
wjibramo tofw- Amano'wioza (Wteka). Przeina- 
'wiadi tow, tow.; Peri, JaworooMs'ki, Szczypioa> 
ski i Kurowski, którzy wyczenpnijąco iprzedata- 
wi3d przyczyny dsrażyzay i stan gospodarczy 
Oarajiu, wzywając do jsfeiaajeaerg 'cznlejszej 
walki z diroiźyizną, lichwą i ispekułacjąu

W dyskusji zialhrało- gtos dwóch komuni­
stów, którzy oczywiście, jak zawsze, niic nie 
mówili o polityce R®ądlu, klas poisiadających i 
stronnictw burżuazyjno - chłapsklrh, żadnych 
sposofoólw walki z drożyzną ni© wskazywali, 
natomiast a aa tą furią napadli na P. P- S.

Należytą odprawę komunistycznym kata. 
rynkom dał tow. Jaworowsiki, ipod 'którego iróz- 
gą krv'tyczną komuniści vdM się bez-siSni*.

Więc .przyjąf uchwałę, w Mórej doanaf*
«łę:

1) aa»p*)ik<>j.«nia żr.dań robotntozydł, wy- 
staiwtonyoh 'przez sbrajkującycSi,

2) snieistenla wolnego baadfii f rsfprowa- 
ifzenia setkwestńu na artyilauły pterwszej po­
trzeby,

8) wydatnej pomney rradowej dla robóf- 
niczyrh spółdzielni «^o^Wcsyuh,

4) energicznej walki a łidbiwą 4 spekmia- 
i oją oraz z wywozem a kraju żywności. |

m     *̂i n̂wtauiiiWWiiO t ŝi«i
SOJUSZ N. P. R. Z AMERYKAUtSKIM ZWIĄZKIEM 

NARODOWYM POLSKIM.
I Cihiragcstet „Dziennik Lądowy* « d, 2 alerpal* 
! r. ł>. donosi;

„Na wiecu, jaki s!ę odbyt w Ubiegłą i-lodsi*!?, 
', na kMrym przetnaiwiial obity .po treat w Chicagu po- 
i ml do Sejmu Zagórski, .przywódca «łyr.nej oigani- 
j aaeji skieboWskiej, awamej — Nawdiową Pariją R*- 
j twtmcaą •— zapowiedział, ,t« Zwfezek Narodowy 
! iPtósScl w Aimeryoe. połączy! rfę a % organtzacją 

i że on ZagórsM zakłada w Pałac© fiij© Z, N. P.
Na wiadoiitiość tę odeweło sic araledwie Jd3k« 

oklasków, co jast aaffpwyn: duwocem, pSt pisy- 
jął Wiadomo®! tę. ogół*'.

Książki nadesłane.
Nakładem Ołówngo Urzędu łtntyslycm*-

j go ukazały się:
Statystyka wyborów d© Sejmu TJstawo-

<fawsz*go — opracowana pad redakcja prof. 
L. Krsywćcldego, Rocznik statystyki Rzcczypo- 
apolUej Polskiej (1920 — 1921), zeszyt 4 — 5 
tomu III Miesięcznika Statystycznego, do któ­
rego dołączono 4 — 5 zeszyt Mtosięcswika pra­
cy, zawierający materiał, dotyczący rynku pra­
cy, kasztów utrzymania i cen, zarobków i wa­
runków pracy, strajków, opieki! społecznej ltd.

W sprawie drożyzny.
M o i s f o r e s i c j a  11 k o i n .  A n u s z a ,

Bawrotny wzrost ©em, .ni® ustający ani na 
chwilę, a wzmocniony i ^legalizowany wpro­
wadzeniem wolnego handlu zwrócił wreszcie 
uwagę naszych władz. Konieczność szukania 
wyjścia z wytworzonej sytuacji zaczęła się na­
rzucać z nieubłaganą koiniaiczmością.

Spraw'© tej była poświęcona, wczorajsza 
kionferencja prasowa, u komisarza Rządu p. 
Amasza. Koła rządowe pragną zastosować 
sposób, fclóry wydaje się najprostszym, m'amo- 
wici® zakazać zwyżki eeu. Ma to się odbyć 
drogą wyznaczenia tak zw. cen wytycznych na

artykuły pierwszej potrzeby, wage przedeiwszy- 
stkiorn aa środki żywności, opierając aię na 
obecni© Istniejących ceinach. Dopiero potem, 
gdy ceny przez pewien czas pozosaaną na j*d- 
•n«j wyisokości, mogłaby nastąpić ich rewizj* t 
oibn'ieni© nieuzasadnionych. Celetn konferen­
cji było odwołanie się do społeczeństwa by 
współdziałało z władzami w pilnowacńiu, by 
kupcy stosowaili sćę do tych cen. W każdym 
wypadku 'nadużycia należy natychmiast .meldo. 
wać policji, która powinna rzecz sprawdzić i 
przekazać Urzędowi śledczemu.

i i l l
Ich usta są bleprawdzlwie,
Serc® chytre i zdradliwe:
Ich gardto — grób otworzo.ry.
A języtk — pochleibca plony.

Jan Kochanowski.

Rod znakiem strajków upłynął nam .ty­
dzień ubiegły.

We po raz to pierwszy w odrodzonej Pol­
sce krwiożercza i złotożeicza, zaehlańna, chci­
wa « do obrzydzenia żarłoczna bestja kapitali­
styczna zmusza Masę robotniczą do chwycenia 
aię tej ostatecznej brani w walce o sw© święte 
i przyrodzone prawą do życia, do egzystencji, 
do szczęścia i do pracy.

Niech pismaki burżuazyjne, tuczący się o~ 
ehłaipami z paskarskich stołów użytwają dowo- 
li o® temat ,unan,ji strajkowej1', niechaj ostrzą 
moibie języki aa rzekom em rozmnłowan!iui 
się robotnlika w nieróbstwie; n1 ech rodzący się 
jak) grzyby po deszczu niedowarzeni' ekonom^ 
ścł dowodzą .szkodliwości'' strajku dla sa­
mej klasy robotniczej — my w jedno tylko 
wierzymy; że p aper jest aerplirwy*, że ochła­
py dm smakują i że złoto ma dla mich nieprze­
party urok.

Pray okazji każdego strajku franulusi bur- 
żuazjii, wyslugująicy eśę joj piórem, stale w kół­
ko powtarzają, że „obecna chwila dla strajku 
jest najmniej ódpoiwiednia“.

•Przed rokiem na ziemiach naszych toczyła 
się wojna 1 chwila, dla strajków była raeraywl- 
tó© etieodpoTrśedaia. Natomiast do jKndiaosz*r

m’a  cen „chwila" była wtedy w sam raz i pa- 
skarz. Móry n% należał do związku O. P. K. 
(Onufry pakuj kufry) i na* zwiał do Pozna­
nia lub jeszcze dalej, korry.atal z ,,chwili" I 
modnotg ceny, używając jak pies w studni.

Podwójuj© nędzne jako nędzarze i jako 
nędznicy, p%imaki nabrali wtedy wody db ust 
I mii© protestowali przeciwko wzrastającej dro­
ży źn:e.

Potem mastąpiły rokowania poiko-jcwe. Dla 
strajków „chwila" tbjda zru&wu nicodpowted- 
ota. Może. Ale dla podbijania cen — uajod- 
powTednl ejsza.

Petem nastąpił okre^ pl'&bi'scytu; na Gór- 
ayan Śląsku. I znowu trąbiono, że „chwila" 
jest nieodipiewóiedinla.’ Dlaczego — nie mogliś­
my pojąć. Możo dleilego, by robatnik górao- 
ślęsfol nio zniechęcił się do Polslki, do tej PM- 
«bi, gdzie aistniieje wioScość s t r a to  i gdasie kla­
sa robete Irz® mężnie walczy o swe prawra? Na- 
toińifliSt o tem., że szalejący w Polsce „pasek" 
nś© Sprzyja iaigiitaciji> polskiej na Śląsku, w bur- 
żuaizyjnych buirjorkach ani mru-iniru.

(Dzisiaj znowu mają raelmcść mówić i1 pi­
sać, ż© głoJunąca, w najlepszym razi© miedoja- 
dajaioa klasa nobotelcea nte ma poczucia pa­
triotyzmu, bo strajkuje, 'kiedy „chwila" je»t po 
temu 'nj2.jm.ni.ej odpc^wiednial

Dlaczego mi© jest odpowiednia? do sto ły- 
sęcyl...

Czy dlatego może. by paskarstwu nie za­
kłócać spidkojnego trawienia mi-lj©nów, zgar- 
ućętych na „wolnym handlu"?

Dłaczeigo?! Mówcież!
** *

Przekonani* a szkodzi© wyraadzonei kra­

jowi przez wprowadzenie Wolnego handlu za* 
czyna j.uż przenikać nawet do burżnazji, natu- 
ralinii© do uczciwszych jej elementów i tu i 
oiwtdzi© odzywają się j.uż glosy, nawołujące do 
hamowania zapędów wolinojhandkinslaich..

Zdaj© się, że przeświadczenie to znalazło 
zwolenników wśród członków wolno-haudlo- 
weg© gabtaetu witosow ego. Do oto dwaj uni- 
uisiLiwie 'powzięli genjainą myśl przemówienia 
do kupców, ściślej mówiąc do ich... sumienia.

Jeden zwołał kupców katon jnlnych, drugi 
— restauratorów i przemówili.

Było w tych' przemówtoniaich S o Ojczy- 
fnfe, j. o poczuciu abywateMdem, i o podnie­
sieniu rniarkii, i wiele, wiele jeszcze innych, ła­
dnych oraz wzniosłych rzeczy.

— Zresztą — zakonrajdi mlnr'slrowi e sw« 
preemówieujia — ni1© żądamy od panów darmo. 
My panom coś przyrzekniemy. No i ©o, obie­
cujcie obniżyć ceny? Przyrzekacie?

i— Zgoda — odpowiedzieli kupcy — my 
panam też coś przyrzekniemy.

— No i' co — zapytał po wyjściu mini­
strów najmłodszy, a więc 'najbardziej n'ewy- 
robijany kupiec — obniżymy?

— Kto? Co? Na co? Po oo? A kto 
mam zwróci straty? — odezwały ®:ę ficzne gło­
sy — zresztą, nie do nas przemawiał, tylko do 
naszego sumienia.

Na'w«i ministrowie! nie wiedzieli, że prze- 
mawiiają dio... ulieobecnego.

'¥**

nemi Poillskę i. gdy Czechosłowacja je«f berja- 
minkiem Rady Najwyższej, Rady Ambasado­
rów i Ligi' Narodów, Polska jest ko.pciu.szikaeru 
tych tozech wysokich instancji i instytucji.

'Dofpieiro przed! kilkoma dn ami wyjaśnił 
mi .tę sprawę pewien polityk.

— Czechoslowiacja — mówił polityk — 
dlatego jest wszędzie wyróżniana, gdyż żadne 
kun© państwo z nowopowstały ch tak skrupulat­
ni© i. tak lojalni© nie wypełnia 'klauzuli o 
mniejszościach n.arodiowych. »

— Czyżby? — wyraziłem moje powąłpi®- 
wanta.

— Tak jest — odparł polityk.
— A jakież są .w. Czechosłowacji mniej­

szości narodowe? zaipytafem.
— Przedewszyslibem Czesi...

***

Nieraz w ostatnich czasach zastanawiałem 
się m d  wielce dla nunie zagadkową kwestia, 
dlaczego tak zw. Wielkie Mocarstwa innem: 
względami darzą Ozechostowaoję, » zaoł* iń-

Ponneważ słyniiiemy jako naród, który do­
piero po szkodzi© jest mądry, więc dopiero Jcu 
końcowi lała zaczyna się u nas mówić o wzno- 
•wieu.u dztałalauśca Towarzystwa ratowania 
tonących. Mówi się o  tej sprawi© w końcu wy­
jątkowo upalnego lata, którego każdy dzień 
zabierał dziesiątki ofiar, wskutek utontęca w 
Wiśte 1 na jej dopływach.

Liczba ofiar kąpieli tego lata jest Istotni* 
przerażająca swym ogromem.

Lecz tragiczna te liczba jednocześni© do­
daje nam pewnego rodzaje otuchy. >

Dowodzi ona, że liczba tych, którzy „ma­
ją wisieć" nta jest znowu tak wielką, jak to si4| 
•każdemu z nas na pozór wydaje.

RUrniui Boski,
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Słówko » tym projekcie.
Nie można mieć nic praeciwko temu, żeby 

były przedsiębrane wszelki© możliwe kroki >ku 
zażegnaniu szalejącej drożyzny. Należy jednak 
Bdaó sobie sprawę, że kroki "te .o tyle tylko 
mają rację, o ile będą tylko cząstką akcji prze­
ciwko drożyźnc©. Inaczej oznaczeni© tak zw. 
wytycznych cen ni© doprowadzi do celu. Ja­
ki© są rękojmi©, że producent zechce mada! 
sprzedawać po teą samej cenie, po jakiej sprze­
daje dotychczas? Że tak zw. producenci ni© 
usiądą na swoich workach marek i nie posta­
nowią czekać aż konjnmktnra się ,,poprawi"?

doświadczenia zeszłoroczne % cenami ma. 
fceymainemi (a ceny wytyczne — to przecie to 
aamo), dają w tej mierze dufo domyślenia...

. dalej jeżeli Rząd chce istotnie po- 
wstrayirrwić rwyzkę cen, powinien przedewszy. 
stk’em ni© podnosić cen na łwiądczenia włas­
ne i tnie pozwolić na to magistratom.'' Tynrasa- 
®«b opłaty u  M ej, pocztę, gaz, elektrwz- 
fosc ł t- d., J i. d., aą stal© opidtaoszone, i nadal 
tak ma pozostać.

(Również diziwaem wydaj© .się wobec tych 
zamlerzeć zniesienii© Urzędu walki z lichwą. 
Całą walkę prowadzić ma w pierwszym rzę-

@ t  p :
t t  Mm

KOMUNIKAT WYDZ. WYK. Z- Z. K.
Wioz/oraj o godz. 16*° rozpoczęły się roko­

wana*. w min., kolei żel., w których z ramienia 
Wydziału Wykonawczego Z. Z. K. biorą udział 
tour. fcow. Kuryłowicz, Piątek i Ostrowski; z 
ramienia M. K. ż ■ — nacŁ Wyidz. p. Szmidt, o- 
raa przew. Wydtz., p. Tad. Zajączkowigld.. Obra­
dy tonzą ssę nad postulatami walnego Zjazdu 
Z. Z. K., które mają być przedłożone Radzi© 
m:mi»Łrów do razstazygn ięci a na na jbliiższem 
fflj iposfedaemiu.
KOMUNIKAT MTNTSTERJUM KOLEI ŻELAZ­

NYCH.
W obrębie D- K. P. Bosmańskiej i Gdań- 

afcifej strajk praooiwnlków (kolejowych został 
zKlkwidowamy. Wisayscy pracownicy tych dy- i 
rekcji powró-cdlb już do piracy która odlbywa 
się zupełnie normalni©. W obrębie dyrekcji' 
warszawskiej były w paru punktach uśdłoiwa- 
nią wywołaraŁa strajku lokalnego, zostały jed­
nak pmze® władze opanowane i  w  całej dyrek­
cji ruch odbytwa się normalnie, jedynie tylko 
s  .pewnemu opóżmiettuami. W pozostały ich dy- 
wŁteg*ah panuj© zupełny spokój. (IP. A. T.).

SYTUACJA STRAJKOWA.
Ostrów, 27 sfiepparia, g, 10 m- S0. (tej. 

wł.). — Mimo za/wieszania ętrajUau w Poznaniu 
i wysłania specjalnej delegacji z prezesem po­
znańskiej dyrekcji Mejt>we$ ma cmel© do 
Warszawy dla dąfflazych pentraiiftaojli z mini- 
stepjiuim fcolet żel., kolejarze ni© w© wszystkich 
mięjtmoiwiośicilaeh na teneolie Poznaólsikiegio i  
Pomorza przystąpi® do pracy. T«(k nip. strajk 
ni© zoistal przerwany iwi Ostrowie, Kkolmfietrzy- 
eadh, Choinira.chp

Poznań, 26 'sierpnia. (P. A. T.). — „Głóg 
Poranny- donora!: Wczoraj w i ece/orem zostały 
firurthomiom© wszystkie pociągi % poznaifelkiego 
dworca, według dotychczasowego rozkładu. 
Normalny ruch towarowy wprowadzony będzie 
W pcmi-edzialek.

r *
• * **Straifc kolejowy przelał się w sposób sa-

ftiorrMtmv f na teren b. Kongresów!!!!. Przerwa­
ny rosiał mich, pociągów w Łodzi, Kafli/szu, 
Kolr-zfech. Zagłębiu (Sosnowiec) i jp.')

Przyrajwą tyńh samocmutra© zachodzących 
strajków nfefca!atwi en i e dotychczas prasB
Rząd postulatów, wysutni ę/tych praez IV walny 
Zjazd Z. Z. K. ^

NA KOLEJKACH PODJAZDOWYCH;
Strajk na jKfleflkadh podjaradlowych trwa. 

fc&rzad tlómaczy się. że brak m u .funduszów na 
zaapoikiojeari® żądań robctmcayich.

Sfliaia s t i im  w mm
STRAJK ROBOTNIKÓW MIEJSKICH.
Przebieg strajkiu ma majdał charakter zu­

pełnie spokojny. Robotnicy mocno tm-ąją przy 
swoich słusznych żądaniach. Zaltóusy s. S. S. 
wywołują ohłoidną pogardę. S  S. S. zdążyli już 
potpfenć 3 wagony 18-stiki i instalacje' D.a fij. 
trach. SttrrKy b. znaczne. Na dziś zaproszono 
rotoetailków kiistytucji użyteczności publics, 
uej do minisierjntn pracy ima rolkowania. Naj­
więcej zdenerwowania wśród afer rządotwyich 
i magistracki ćh wywołuj© fakt. iż ląbzuie a ro­
botnikami o 'popraw ę ibylfu wyetąę£’U również 
i urzędnicy.

WIEC ROBOTNIKÓW MIEJSKICH.
Wczoraj o gódz- 5 po poi. przy Al. Jero­

zolimskiej nr. 56 odbył się wiec. robotncikówi 
miąj&kicłi. Do gromadni© zelbramych lowartny- 
•sęy przemam i&li człoukotwie zariądni Zw., pod- 
kreiślaijąic, upór i zupełny brali zrozrumienia ak- 
©ji TÓbotmków. %  słTwtay Rządiu i IMągiigtraitu. 
Ti'*w- Kumwisiki } inni wskażę'wali jak© zasad­
nicza przyczynę obecnych strajków, nietjllto) 
w Warszawie, przedewszylstikiem wdLny han- 
dól. Fakt zachowania się p. prezydenta wobec 
jedAago z unzedinilkdrv był irówniioż omawiany 
.prizyczem sHusznie wnatrywan© w *«m zajściu 
tęsknotę za systemem raądaauta ..małczaf i 
siusaair". Przyjęto nai^tępując© rezolucje:

.Jtebotaicy miejscy, zebrana ma' zgroana-

dzie policja. Lecz policja nawet z tymi obo- 
wtązkami, które m a obecnie, mi© daje Sa'di© 
rady. Sądy zaś są przeciążone niesłychanie i 
dotychczas ule dały dowodu, że walkę z  lich­
wą 'będą unnialy prowadzić energicznie i bez­
względni©.

W dyskusji, która rozwinęła się nad pro­
jektem p. Anusza, poruszono (kilka stron tego 
palącego zagadnienia. Zaznaczono koniecz­
ność jahmjpdlmiejszego strzeżenia granicy, gdyż 
w przeciwnym razi© zboże będzie uciekać , sy­
tuacja może stać się katastrofalną. Podkre­
ślano również, że procedura meldowania o 
nadużyciach i śtigania ich powinna być możli­
wi© prostą. •

Przedstawiciel redakcji „Robotnika" zwró­
cił p. Anusaowi uwagę, że (Rząd w dziwny spo­
sób zajcfoęca społeczeństw© do współdziałania 
w walce z drożyzną, strzelając do robotników, 
którzy ni© pozwalają samuglować aboza...

tNóe brakło też momentów komicznych: 
między zebranymi znalazł się ks. Kl .pttew- 
ski, który jako środlc' na wzrost c «  propmo- 
wał — zniesieni© ośmiogodzinnego dnia robo­
czego i zakaz strajków...

L j  i £  i .
dzeindu w d. 27 ib. m-, po zapoznaniu się ze iSta- 
noRiiakiem Rządu i Magistratu w sprawi© zło­
żonych żądań i  po przeprowadizeim szczegóło­
we!; dyskusji, zważywszy, ż© Magistrat do tej 
pory ni© uwzględnił .słusznych żądam a nawet 
nie rozpoczął rókowań, uchwalają dalej trwać 
iw walce, aż do zwycięstwa. Zgromadzeni wzy­
wają zarząd Zw., !by nadal nieugięcie bronił 
żądań, oraz wtzywają wszystkich robotników i 
urzędników miejskich, by kannie 1 apofkojnie* 
wytrwali w zajęłam woboc Mogi'stratu stano­
wisku), aż do załatwienia materialnych i za­
sadniczych postulatów".

Druga rezolucja brzmi: „Ogólne zebranie 
rolbotlailków miejskich protestuj© przecirwlko 
wybrykowi p p .  Drzewtiealdeigo i Rydhillińsfld©- 
go> którzy w brutalny sposób napadli na dele­
gata pracowników 4  posunęli się do czynnąj 
obrazy^ Zabrani robotnicy piętnują taki© (po­
stępowanie powyższych panów, uważając, iż 
liudaie tacy nie powinni się znajdować na talk 
odpowiedzialnych stanowiskach**

Zw. Pracowników Młejskhh w Polsce. Dzii o 
g. 11 rano w tokaiu Zw. Al. J«ro®o,IimaM« 86 od­
będzie się zebranie Zarządu. Obecność wszystkich 
ozłouików tasaiecana.

U URZĘDNIKÓW MIEJSKICH.
Delegaci urzędinlków miejskteh by|i we- 

sweni' wozoraj na konferencję do Min. Pracy, 
na godz. 0.

Ze strony Rządu występowali: p. Ulanow- 
ski. nacz. Wydz. Min. Pracy i dr. Sikorski z 
MinLsterjaim Spr. Wewnętrznych, jako władzy 
nadzorczej samurządu.

Przedstawiciel© Rządu oświadczył®, iż Rząd 
gwarantuj© mzędnikom unifikację płac urzęd­
ników mag istrackich i  placami urzędników 
państwowych, oraz wyrównani© — ma pewnych 
warunkach — zaległości.

Rząd stawia, jako podstawowy warunek, 
przystąpienie urzędników <ki pracy , w ponie­
działek, oraz prowadzenie dalszych, szczegóło­
wych pertraktacji.

POROZUMIENIE W PRZEMYŚLE NAFTO­
WYM.

Lnów, 27 sierpnia g. 17. (Ted. w?.). —
Układ rdhotnćków przemysłu nalfboiweigo z  
piTOdsiębioiroamj doszedł do skmt&u. Robotni­
cy uzyskali, podwyżkę 615 — 75% dio zasadni- 
ezych ipłac.

ZAK0SCZKN1I5 STRAJKU APTEKARSKIEGO 
W POZNANIU.

f Poznań, 27 sierpnia. (P. A  T-). Stcafk apte- 
karski zafcońcsył się 'iaisiąj.-^lWładze 'wcjeiwódżkl© 
oświadczyły właścicielom aptek, i« j©ż«li dafeioj- 
KBego dnia po poiudmiu aptek ml© otworzą, wów- 
cza® wdrożą poraecdwlko nim postępowanie kam©, 
które może podągrąć *a sóbą utratę koroesjl. Straj­
kujący pracoiwnfry wrócili caięściomio ćx> pracyy W 
sprawi© podrwylszmia taksy za środki lecznice© to­
czą się rokow.mia.

Zblizka i z daleka.
HANDEL ŻYWYM TOWAREM.

Pisaliśmy w ,,Robottajku'‘ w końcu <jsenw- 
ca o konlerencji w sprawi© handlu żywym to* 
w-areni, zwołanej do Genęwy .praeiz Radę Ligi 
Nairodów. Koinfejewoja ta  aebrała się. Radzi­
ła  .sześć dni. Trzyddeiśti nztwry państwa były 
w piej represeatoyam©. Paaa/tem cały ©zetreg 
TOrtytbuiqji, /.ajmująicyoh się waUcą z  handlem 
żywym tnwarem. Amorylai Półuoma, ni© za- 
sifelclH. ja)k wiadomo w  L idie: w jej zastępstwie 
nieulfcooiite stowarzyszenia filairtbmpljne ray
wpoteozuc, opiekujące się kobietą i daie'dviem
nadesłały życzenia prowodzenia 'konfeaeuicji g©- 
newtskiej,

Qprawoffdan'ie urzędowe zaznacza wielką 
ilość koibiet śród delegatów. Jest t 9 'baadbo aua- 
mlenne i wielce słuszne. Jeżeli walka z han­
dlem da wyniiki, będzie to dziełem kobiet. Ko- 
bieta, Józefina Builer, -wyisiłkiem i poświęce­
niem lał. dwuddestiu zniosła reglamenlactię 
prostytucji w Amglji. W Anglji żyj© 'tradyqia

jej pracy szlachetnej, Z Anglii leż wychodzą 
wsizystlue iniciaływy w ki'enunlkiu waliki z  han­
dlem żywym łwwmrem. Kom/wencje, zawarte 
przez państw* Europy i Ameoylci w  1004 i 1010 
były dziełem angielskiem, iw duchu testamen­
tu pani Butler .pwzętein. Liga Narodów, po­
dejmując tę jeszcze pra-cę, była tylko powolną 
życzeniom dziafeozefk angielsikiidh. Najważniej­
szy referat był dziełem kobiety, miss Baker. 
Wiceprezydentką konferencji obrano dumkę 
panią Heruni Forchihammer. Sekretarką ge­
neralną była również kobieta,

Konferencja stwierdziła wpływ dobwcayin- 
tny umów międzynarodowych z r. 1004 i 1910 
1 poleciła państwom, któro jeszcze ni© wytoomaly 
postanowień łych konwencji alby je jako oz2on- 
kowi© Ligi Narodów wprowadziły możliwie 
nrędiko w ozyn. Konferenoja poleca państwom, 
które podpisały konwencje, aby rozszerzyły 
swe wipłyv/y na Icolonja momslkie i otbgęły do- 
bro.dziejsł.wa opieki i kobiety i dzieci nie-białe. 
Ażeby w dziedzinie represji karały /usiłowania 
na równi z  przesilępisitiwem dokona/nem. Aby ko­
bietom w  podróży okazywano pomoc i opjekę 
na całej przestrzeni od wyijaodu aż do celu po­
dróży.

Konferencja zajęła się taż sprawą prosty­
tucji. Rzecz prosta, że Anglicy wystąpili z 
wnioskiem, żądającym zniesienia regiamenłar 
oji. W ich duchu wypowiedziało się siedinna- 
ście państw i fiiko  jedenaście obstawało pray 
zachowaniu dotychczas-we^j nadz>ru pclicyj- 
uo-łeika.iisfkiego. Nie było dwtu trzecidh głosów 
potrzebnych d la  zawotowania wniosku i kwes­
tia spadła z iprzadiku dziennego. Ale ta mani­
festacja za zniesieniem nadzoru polikw’jnegc by­
ła bardzo charakterystyczna i otwiera szeroiki© 
perspektywy na przyszłość- Ludzkość dojrze­
wa, powoli ale stale krocząc udprzód, do idea­
łów liudzfki/ch Józefiny Butler*). Reglamenta­
cja bętdtó© zniedona. Niczego ona nie dai«. Od 
chorób ni© chroni. Ażeby miała być Skutecz­
na. musiałaby być ©fbiustromm Aby miała /być 
pożrdecffina, • prosfi,-ftu/iiki muisaołyby jeó iw/spół- 
ddałać. ’Sprzeciwiają się jej z całej siły. Jest 
to pozostałość po państwie policy/jnem- Po 
byozajsch dawnych czasdiv. Człowiek ni© jest 
narzędziem w rękach człowieka a .celom sam 
w sioibi©. Tysięcy lał trzeba było, aby- ludakość 
zrozumiała tę oczywistą prawdę. Poirzewa już 
do jej zupełnego amaumieraja. Niema jiuż nie- 
wóli «ni .poddaństwa cMo/pSiktego. Już i murzy­
ni zaimwmarią upominać się o praw a człowieka. 
Jest natomiast regłameratooja prawy ludzkiej,

•) p. książkę pani Butler, „Mój Podhód KSr*y 
i«wy*', wydaną w r. 1904, stara.oiem redakcji ^0g- 
nfwa**.

»iii©w

(liazy i  leHidw 
PoiSu i? Rośli.

Biuro Brasów© Min/isterjuim Spraw Zagraoicz- 
aycb ScoaniimiilBua* ninie jszym następujące damę, do­
tycząca olboizdw dla jeńców Polaków w Rosji:

OBÓZ ANDRONIBWSKI W MOSKWIE.
W chrwi/li Bwiednania obozu mieszkano tam 112 

jeńców, w tem żołnierzy 4, ofitoerów 2, fcobUt 10, 
deioeflao L Resata — jeńcy cywilni, anewstoweni 
w sprawach poJityctmyah i t. zw, ik/ryimimlnyich. 
Jeńcy są uHotarrand w b. klasztornych celach ł na­
wet w ewricwL Podłogi drawnistne, zniszcEono, lo­
kal stairy, wilgotny, zanleczyscccmy, xoemiesracswr 
oi© bardzo cicmme. Sieumikf stare, r/użyte, słoma 
w n&oh nie rmaemiama oddawnat, wielu wcal© nie­
ma sterników. Pluskwy S nawisoenie. Kąpiel 2 ra­
zy miesięcznie, zamiast mydła wydaje ffię proszek, 
tnafe ^kuteomy. Btelinny jeńcy .posiadają po jed­
ne] Bmianie, ulwania i butów nie otrzymują. Ogól­
ne skargi na ®Ja odżywianie, na zły gatunek pro­
duktów, ae szerzące się wsdcutdk tego wycieńczali© 
j szkorbut. Qgól«m lice.ba atdfcońbutowych f wycień- 
czomych w silnym etcpnfa wynosi w tym olbozie 19 
osóib. Tyfu/su niema, cserwonSci było praca miesiąc 
6 wypadków. * -

Iziba chorych stosunkowo nieźle uitząldtBonai i za­
opatrzona w niedbędin© leki. Kuchnia wągdęduie 
ezysla. go-tują kuchart© « pośród jeńców, dozorują 
dyżurni jeńcy.

O ianych obozaefo d* się poiwaednieć w icrótko- 
ści, co następuje:

W ©b»»'e Kożuchowskim w Moskwie ogólna 
Mraba Jeńców .wymok! 147 osób, w tero 61 jeńców 
woęńrofwyob (aaeregorwców 66, oficerów f>), kobiet 
12. drziedoo 1. Reszta jeńców sWada się z podejrza­
nych o kontrrewolnsję, o szpiegostwo na rzec® Pol­
ski, -fakładoilków, osądzonych za spekulacię lub 
sprawy kryminalne. (Warunki hymeny i żyda fa­
talne. Dużo wypai.ików zachorowań aa nieżyt ki­
szek hib nzerwuckę, cały szereg .jeńców -(ok. 30%) 
ciertpi na poojątkowe objawy szkorbutu Iruto gru­
źlicy.

Obós Now© - Spaski w Moskwie matoko/wany 
w b. WaSEtorae na pnzeidmirściu IMośfcwy. Jeńcy 
miesizikalą w idaszbomych celadh. Ogótoa ltosha jeń­
ców /polskiej narodowości wyrosi, razem 105 osób, 
w tetm intoieirzy 7, oficerów 7, reszta jeńców to cy­
wilni obywatel© polscy, lub osoby polskiego po- 
chadBema, uwięzieni, jako jeńcy cywtlim (zaikitarJ- 
nicy), za rzekome szpiegostwo na raeco Polski, ea 
kontrrewolucyjne /przekonania, za spekulację łub 
oprawy kryminalne. Jeńcy steuiżą się na złe odży­
wianie.

Obóz N©w© - pjo&kowskź w Moskwie ma 25 .Po­
laków, w fcem 4 żołnierzy i jedeo oficer (pułkownik 
Oauma), bobteta 1. Stao obozu coraz gorszy. Cho­
rych na szkorbut niema. Jeńcy uakarżaiią się, że u- 
rzędową rację żywnościową należy uważać za fik- 
ryjną, gdyż dostają znacznie mniej, w złym gatun­
ku (aacaegóHnl© śledoie i cbłefcO, lub też, z powodu

•t. i  oahrona człowieka ipraed wysyskieim. Jesf 
ooH^oaa kwlncty i dziecika, ochrona pracującej 
i ciężarnej j o/puisaczouej kobiety. Opieka 
/państwowa. Białego i ueglanneaxtajcja prostytu­
cji z/ginie. Ni© może jej więcej /znosić poczu­
cie godności człowieka nowoczesnego. Poczu­
ci© właściwe walnemu ©złowie/kowL I .pzwsty 
tu/tika ipocauj© się człowiekiem.

Konferencja uohlwaliła .ulwrorzwni© sp©- 
ciainej Komisji doradczej, złożonej z pięciu 
członków, przedstawicieli państw i 8 — 5 ław­
ników, przedstawi ci'eli wiefflddh stowarzyszeń 
społeczny/ch, zajnmjącydh się wallką z handlem 
żytwwm towarem. Ódenkowi© ci byliby miano­
wani pmeE Radę Ligi Narodów. K om ik a  ta  'czu­
wałaby «£'d tem, aby zaintenesoiwame lig i di* 
spraw handlu żywym towarem i prostytucji ni© 
słabło, tylko tawalo ■n.ieirmimefssoine. Komisja 
bylalby ogniwem pośredmiicząiceim pomiędzy o- 
ipinflą spłeczną skrystsliizowaną w wielki-cih elo- 
warĉ TSBemńalch o dhara&terz© międzynarodo­
wym, a Ligą Narodów. Zaś Liga miałaby d/osyć 
■powagi, aby eniowalić państwa zaoofane do u- 
zrtpelnieuia prawedajstw karnych i do zargami- 
zowaoia tostyfiucji kfajohvydh, ogniskujących 
'pracę kofo wykony/wańia uoh/wal zaw-artych w 
koiwenciacłi 1904 i 1910 r.

K/onfeirroncja genewska jest pełna zaintero- 
sowawiia d la  ioipinji pulbfflilcznejip(ołs'kfiejl 'i dlaMpań*- 
sfiw* .polskiego. Ictór© po rządach raborazych 
odziedziczyło 'pólicyj/ną regi&menJtaoję prosiy- 
buiaji, ni© odziedziczyło żadnych albo też fik­
cyjna organy urzędów©! opieki <ned ofiarami 

'prostytucji. Nieświadomość ludności włoś- 
ciańfflriej aa kresach wschodnilch Rzeozypospo- 
litej sprawiała zawsze, że z hnh dzielnic siaedf 
jeden z głównych traiktów wjavobu kobieł do 
innych krajów t części swialta. Ten handel 
dziś chwyci w swoje ręce ludność udekającą * 
dru/giej strony kordoniu.

W społeczeńsltwach Zachodu Idas a robot­
nicza otacza te apraiwy ohydne i s/mutn* spe­
cjalną uwagą. Kogoć chwyta w swoje sdeca 
ted hatoidel obmierzły jeżeli ai© nolboffinicae 
szeregi. Brak praey, lokauft czy nieszczęście 
o®ob/iWte pdha rolbo/tnicę w  oibUęcia tego Wam­
p ira  międzynarodowego- Stoźąca mlęjska, 
szwaczka czy praczka bez pracy ,— chwili -rem- 
paozy ulega głoaoiwi svreny handlaislciej. Od 
uświadomienia organizacji kobiecych w ruchu 
rohortrfezym należy w znacznej części niepo­
wodzenie handlapzy. A także i 'przederwazysb 
'kiom od ■wa-ninków sńołecBiiytch. które spra­
wiają, te  kobieta jest bandriej jeszcze wyzyski­
waną niż mężczyzna, że zanolbłń je j są mniej- 
s®©,.ite nieuctwo jej więiksz©, ż© brak oświaty 
i uświadomienia dotMi-y-wz®.

Henryk BeCmaskA

braku piwłuktów, pecrayńj artytkuSów nte dcebają
S*? « l  Braeski w M**kwie miał <fata 23 ceenw-

ca 1921 t. 72 jeńców /wojskowych a noaaaaKyflb obo­
zów i 25 jeńcótw cywfflBych. WięteBcść chor.ui© na 
szbońbui, aioeatią, poeŁątfd gruźlicy. Brudy sarasa-
Tie.

Ob** Iwanowaki w M*stwi« liczył jeńców poi- 
akiei) n*r»idowośoi dnia 27 czenwca a\ b. 104 osoby. 
W fcem jeńców wocslcorwych 7, koble* li. CytwUaS 
j«ń>c7  odbywają kary za raekome agpegosfcwB sa 
raeca Polaki, kontrrerrołucyjic© ipraefieomania, ap©- 
'kulacie i t  d. lub t.eł są ttWŁędeai, Jako zafiriadnior 
We/dlug upraednietj temminctogii, obeente smiauiio- 
nefi .praei rząd sowiecki na „Jeńcy cywilni".

Stała opdelk* lelcarsik*. isiba chorych dobra© o- 
nządzema. Jeńcy ta i uskarżać ą się na dy gatnadk 
produktów i na nłeldodamana© pnoriuktów w sto amo­
ku do ilości, podamwioeij ofic/jalini©.

Obóa Pokrowski iw Mooflswi© miel 27 oeerwm 
r. b. ikiHfiu repatfljautów cywilnych pochodnenia 
/polskiego,. osądzonych za sprawy kryminalnie war­
ding obecnego prawa Rosji aofWieeSde}.

Obós Znam reski w Moskwie do. 27 eaetwrtae 
r. b. Kiozył takich Jeńców dwóch.

Obós Rołdżestwlonski w Moskwie tkoy jeńców 
ńotnieray 371, -w tem na pracy preymmowef 16Q, w 
sapitalach 7. Warunki hyęjenfean© okropne. Chrwy 
na gruźlicę otwartą leży tui o.bok usdjwrieńeów 
po tyfusie. Inwalida z raną nieaagopon* tedy w  w  
krqpoycfc brodmych kcbsnanach.

Około 30% jeńców cienpd na poeaątlfcowa obja­
wy sakodbulu, imai maj}* wygtąjd wyrtańoaoay, arna- 
rmkzny.

Podoaąs pierwszego awiediaanla ofoocnt zostały 
wskazane odnośnym władzom aowiedkiic braki i o- 
fcrormy ©ton obozu. Obecnie, po upfyiwda dtuiszęgo 
cza«łu. cależy stwierdzić, ie stosunki w obozie tym 
iw siiiazenn nie zmieniły się na tepaz© 1 *e odco&ne 
władze eo/wieckle -wylwwai© ntraynwzją stan, urąga- 
jący zasadom hygjeny i ludzkofci, ora* mi© wyfco- 
nynraSą ukteidit o -refpatrjacji.

Obói Tulski. Ogólna ilość jeńców w tym obo­
zie wyrosi 331 osób. w tem oficerów 210, to&iferay 
42, jeńców cywilnych 50. W ssipi talach chorydh 6.

Bieliznę jeńcy dostaH od delegaiqja pełddej w 
magu i czerwcu. 80% jeńców dhodzń w łapeiwah, 
10%*—- boso.

Siała opieka lefcarslń, tefb* dhorych dobrae u- 
rzędnoca, pracują w niej jeńcy. Kuchnia czysto.

Obóz T»mb©wski dnia 16 czerwca liazy? 110 
iałmteffzy .  jesłeów. OCcerów i jeńców cywilnych 
niams- Na robotash (przymusowych: na kolęd 42, 
na przystanku 12, na gospodarstwie wiejtefcieim 80. 
Pomieszczenie niżej wszeUdeó lerytyld.

Na slrutek powjd!9z*go staraj rzeczy Pol- 
sika Delegacja re/patoijaicyjna w Moiaktwf© zwtró- 
ciła ©ię z oduośnem- żądaniem dio rząldn R. 8. F. 
S R., domagając się  baJegotyczini© ziwiinięria 
obozu Androniewakiegio w (Mosifcwi© i odesła­
nia nalychiniaBt Enajd/ującyrh się tam PoiaCców 
diu kraijiu.
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Kr całka polityczni.
W w ytanatóu uchwały Rady Ministrów, M5- 

iflisterjiunv Aprowizacji zwołuje w dnw 29 sier­
pnia r. 'b. o godz. 11 rano konferencję w Pre- 
xydjuun IRady Ministrów w sprawie walki z 
dnoiyaatą.

*ł*
Z tatoJaJywy posła norweskiego w War­

szawie p. Eyde, ministerjuin spraw za granicz­
ny oh przystąpiło do opracowania tymczasowe­
go układu handlowego z Norwegją..

*
*  *Przewodniczący PoŁddej Delegacji do mie­

szanej Kom. do spr. repatriacji i r©ewakuacji 
mienia, p. Olszowski, zloty! energiczny protest 
dd Rządu sowietów z  powodfu wyprzedaży 
przez władz© sowiecki© mienia polskiego tej 
kategpnjii, któr*, wedłiug traktatu ryskiego,
przeznaczona jest do reewakuacji do kraju.

*
**(Donoszą z  Moskwy, he Delegacja Polska 

do apr. repatriacji i reewafruacji mieni® m a u- 
fenidołaną w najwyższym stopniu pracę. Rząd 
sowietów dotąd nie poczynił Delegacji żadnych 
ułatwień w jej działalności, co więcej — zale­
dwie przed dwoma dni aim przewodniczący od­
nośnej Delegacji rosyjskiej, p. Schmidt, przy­
był z Rygi i odbył pierwszą wstępną konferen­
cję z p. Ostrowskim.

'Pozatem, Delegacja Polska ma wielkie 
trudności, gdyż nie otrzymała dotąd pomiesz­
czeni® dla swych biur i do dziś dnia pozosta­
je w pociągu, w którym przybyła do Moskwy. 

***
Do® oszą z Moskwy, i© t*> składów na Otoodyn- 

ce sprzedano przed toiffitu driami 20 maszym-przę- 
daataiceycfa, n*leeący;łi do T-w* ,, Żyrardów". Ma­
szyny fe — zgodnie i  ryskim układem pokojowym 
— wińmy być zwrócone 'Polsce. IW samej Moskwie, 
pióra maroyn przędzalniczych żyrardotwisikach wy- 
praedawam© jest publiczni© mienie, należące do 
firm polskich Frageta, NorbBaą, Bucha i Wernera. 
Oran bistti Hesmebeng. Wypimedaśl ta odbywa się 
w składzie „Skoroohod" .na Straettenwe, Sprzedano 
również motor 260-kommy, należący do 1-wa «kc. 
„W«łyń“, (E. E.).

***
Ze źródła poi nform c w anen dowiadu jemy się, 

że istaTt przemysłu w 'Rosji jest coraz gorwzy. 
Próby Rządu sowietów 'odbudowy przemysłu 
napotykają na niebywałe trudności, których 
przyczyna leży w ogólnej sytuacji Rosji. Przed- 
ciębiorcy zagraniczni dotychczas nie chcą wziąć 
udziału w odbudowie przemysłu rosyjskiego, 
gdyż dotychczasowe gwarancje, dawane im 
przez Rząd sowietów uważają za' niewystar­
czające. Zakłady przemysłowe w Rosji ulega­
ją  w dalszym ciągu przymusowej likwidacji. 
W ostatnich dniach zgaszono resztę pieców hu­
tniczych, do niedawna jeszcze czynnych m Za­
głębiu Donieckiem.

**#
!Z Moskwy donoszą, że przy Rządzie so­

wietów dotychczas akredytowane są przedsta- 
wieieitetwa następujących państw: Polski, Cze- 
eho-Słcwaeji, Niemiec, Finiłapdji, Estonji, Ło­
twy, Litwy, ^ngory, Persji i Afganistanu. Po­
zatem działa angiellsika mósja haindliowa. W 
najbliższym czasie spodziewana jest takaż mi­
sja amerykańska,

*
Po slant sowieckim przy rządzie finlandz­

kim został MareMewiski, który udał się  już 
dio Hete'ngforsu.

** *
IW skład komisji redakcyjnej konferencji 

dla spraw emigrantów rosyjskich wchodzi ja­
ko przedstawiciel Potoki p. Perłowslki. (P.A.T.),

** *
Rada Ministrów mta pertedzetniu w draft* '27 t>. m. 

obradioiwiała irari sytuacją, wy tworzoną przora Stra jk 
(kolejowy w b. dzielnicy pruskiej. Następu'© przyję­
ła 'Rada Ministrów .projekt ustawy, uzupełniającej] 
dekret o samorządzie mi’Cjslaim,' ustawę w przed- 
miocie adnotacji hipotecznej zamiaru .pozbycia mie- 
ruohOTności drogą parcelacji, oraz uchwaliła roz­
porządzenie w przedmiocie rozciągnięcia, na "Woje­
wództwa Nowogrodzkie. ‘Polerki© i Wołyńskie oraz 
®al pwwiały grodzieński, wollęowysikd i białowieski 
■mocy dbowiiaziijącej ustawy o państwowej wyłącz­
ności .poczt, telegrafu i telefonów i  ustawy o pocz­
tach, rad’iotetegra.fadi, telegrafach i telefonach w 
czasie wojny. Wreszcie wystoofcsła Rad1* Ministrów 
sprawozdania ip. mimistra' spraw zagranicznych o 
przeprowadzanej tak w -nrinisterjnm, jak i na pla­
cówkach zagranicznych redukcji personełiu i zała­
twiła szereg spraw administracyjnych. (!P. A. T.).

tyczmej oraz trudność#, na faOde napotkała Ra­
da Najwyższa. Po złożeniu praoz barona Ishiite- 
go sprawozdania na positdzeoćw Rady Ligi, 
zajlmi© aię oma wyborem procedwry obrad. Ta 
pierwsza dyskusja zajmie prawdopodoibrfłe 
Radzie Ligi około dtwóch lub trzech dni pracy,

POSIEDZENIE RADY LIGI W SPRAWIE
górnego  ś l ą s k a -

Bordeaux, 27 sierpnia.
(E E.). Prawdopodoibaie na dzień 30-ty 

sierfpbia nie będzie zebrany cały. maierjał w 
sprawie Górnego Śląska. Posiedzenie to bę­
dzie miało charakter raczej formalny.

Ishi zawiadomił .rząd francuski o  trud­
nościach, jaikie nastręcz© roawiązani© spraiwy 
górnośląskiej.

NOWY DOWÓD POLSKOŚCI G. ŚLĄSKA.
Byt0w. 27 sierpnia.

(E. E.). Na Górnym Śląsku odbywają się 
wybory do rad robotniczych. W 56 koipalniodh 
i 15 wielkich fabrykach Polacy mzyslkaild ol­
brzymią większość. Jedynie tylko w kopalni 
giliwidkiej Niemcom udało się przegłosować 
Polaków, a  to w ten sposób, że zniszczyli pol­
ską listę wyborczą. Dzienniki niemieckie prze­
milczają zwycięstwo polslkie, natomiast rozpi­
sują się wiele o jedynym sukcesie niemieckim 
w Gliwicach

PROPAGANDA NEUTRALIZACJI GÓRNEGO 
ŚLĄSKA.

Byt0w, 27 sierpnia.
(E. E-). — Na calem terytorium G. śląska 

daje się zauważyć wzmożona agitacja t. zw. an­
ionom istów, t. j. 'zwotenndlków utworzenia nie- 
ipodległego państwa górnośląskiego. Obecnie 
tworzy się pod tem hasłem nowa parłja  poli­
tyczna „jedność górnośląska", którą dzieninikt 
niemieckie o kifenuaiku -ugodowym witają z 
wieDką życrżlitwoźcśią. Partja ta organ iznje- mię­
dzy inaiemi, zebrania, mające na celu popula­
ryzowanie idei niepodległości G. Śląska. Ze­
branie takie ma się odbyć w njedżietę w Za­
brzu. Jednakże idea neutrafeacji Górnego 
ŚląisOca nie znajduje wśród ludności polskiej 
podatnego grantu-

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
— G-'ów»iKl<ywiodaąeym wojek llroialteyjiaydh aa 

G. Śłąsiku będzie gem. Moulin. Przyfbędt&ie oia w naj- 
bdjdteejwb dniach na Górny Śląsk.

— Generał d© IMarini* rozjpoceąjt w towarEy- 
stwfe ft-wneuskiego generalnego konisula, Fonsons, 
kilkudaiową podróż inspekeyjBą po taronio .ptwbia- 
cytowytm G, Śląska.

— Z powiatów oleiwslrfego i kocrie(liak.iego do- 
nosaą o nr*ra»t*jącyiBi wciął tenorze nieanieciklm. 
WkdZ© ml ędzyaojuacohm tum udtAt&tfa Poiitw m  
ładnej pomocy.

— Bank niemiecki w Rybniku przemliwnowiaino 
n® „Związek bankowy górnailąski"’ ■ siedzibą w 
Pfizcsyffliie.

Mmii

Sprawa S?ąska,
PROGRAM ISHIEGO.

Genewa, 26 siiepptga.
(|P. A. T-). (Havas). Przytbyil itu dzisiaj 

wtoehraibia Isshi f Hymatis, który, jaik wiado­
mo, ma praewodinLcclyć nowej konferencji pol- 
skoditewisikiej. Hyimans, podobnie, jaik Da 
Gumba, zaprzecza, jakoby nru proponowano 
’przyjęcie misji sprawoadawicy sprawy górno­
śląskiej na posiedzenie Rady Ligi Narodów, 
wobec czego n ie  mógł oczywiście również od­
rzucać tego rodzaju propozyoii. Co się tyczy 
wzięcia a a  siebie roli sprawoadaiwcy przez 
barona IsM'ego, to uczynił on to dobrowolni® 
i z Własnej telcjaływy. W swem sprawozda- 
niu n ie  ma on zamiaru vr żadnym razi® wy- 
stępować z jalcaltoliw-ieik propozycją rozterzy- 
gaięcia problematu, a .ograniczy się jedynie 
<to przedstawtenia obiektywnego strony fak-

Paryi, 26 sierpnia.
(IP. A. T.). (Havas). Jaik donoszą z Wies- 

badeau, konferencja pomiędzy LoucheuiFem 
a  Raifheina'U'em zaczęła się dziś rano o godz. 
11 i trwała około IM godziny. Pierwswa roz- 
mowa poświęcona ty ł*  ogólnemu badaniu za­
sad projektowanej umowy. Ralłienau ze szcze­
gólnym naciskiem wskazywał na trudności, ja­
kie nastręcza sprawa waluty. Następne posie­
dzenie wyznaczono na 'popołudnie, przyczem 
przystąpią ministrowie do szczegółowej dysku­
sji nad, projektowaną umową artykuł po arty­
kule. Jak  Vynika z dotychczasowych obrad, 
poważne różnice zdań istnieją jeszcze w dal­
szym ciągu. W obeonem stadjuim rokowań ni* 
chodzi już o zasadniczą zgodę co do podstaw 
układu, leca o zawarcie konkretu ego układa.

Po zaistnie Erin
PO ZAMACHU.

Berlin, 27 sieirtpnla.
(iP. A. T.). Wied. B. K. — Wczoraj po po­

łudniu zebrali się przywódcy sttromnidiw par- 
laroeuftarnych u prezydenta Wirtiba, celem o- 
mćiwtein.ia ’biożącyich spraw politycznych. 0- 
twieiraijąc posiedzenie, przewodmiozący strooi- 
nMw. preizydemt parlamentu Loóbe, oświad­
czył: Wszyscy pozostajemy pod wstrząsającem 
wrajżeniem sibraisiznej Zbrodni, nie mam słów 
'potępienia dila tego morderstwa, którego cel 
polityczny jest jasny. Ni* mogę pozbyć się 
iwraiżehia, że te  W e  rewolwerowe udórzyły 
ntetytko w naszego kolegę, ale taikże były cio­
sem dla sipokoju i ipokoju naszego narodu; 
falkt ten pociągnąć musi nieobliozalrme następ­
stwa -dda naszej nieszczęśliwej ojczyzny. ■

Berlin, 27 sierpnia.
(IP. A- T-). Wolff. — ZwToiki Erzbergera 

zostały przemieziome do Berlina j będą po­
grzebane w Wilmersdorfie. Jak  donoszą, are­
sztowano w  Otfenbungu dwóch studentów, pod 
zarzutem morderstw®. Mają anir być' przewie­
zieni dio .Berlina.

ECJfeA ZAMORDOWANIA ERZBERGERA.
Berlin, 27 sierpnia.

(E. E.). Dzienniki liberalne z powodu 
morderstwa Erzbergera występują z 'oburze­
niem przeciwko reakcyjnym kołom, które uwa­
żają powszechnie za inapirafórów zbrodni.

Prezydent Reichstagu I.oebe wyraził po­
gląd, że Erzberger padł ofiara morderstwa po- 
1 tycznego. Kanclerz Rzeszy IWirth w telegra­
mie kondoleineyjnym przesłanym do wdowy 
wyraża to samo przekonanie.

« * I W 0 Ś Ć  WZNOWIENIA ROKOWAŃ.
Lowdjn, 27 ©teipuia.

(P. A. T.). Havas. — Odpowiedź De Va­
lery, przestana Lloyd Geongebiwi, kamuniiku- 
i«, że parlament irlandzki jednomyślni® odrau- 
oil propozycje rządru amigiefefelago. Dalej odpo­
wiedź zanviera oświadczeni e gotofwośoi wzno­
wienia rokowań na zasadzie utworzeni® rządiu 
za zgodą rządzonych- O ile rząd angteMri zgo­
dzi się w zasadzi* na rozpoczęci® dysSousjl, w 
takim .razie siinfeiiniśoi zaniiauiuiją swych przed- 
sta.wi'ci'eli di;a prowadzenia rolkowtoń, zaoipatr®* 
jąc ioh w odpowiednie pełnomocnictw a.

SZCZEGÓŁY ODPOWIEDZI IRLANDZKIEJ.
IvOudyn, 27 sierpnia.

(E. E.). Ogłoszony został pełny tekst od­
powiedzi Irlandji n« notę Lloyd George'*. W 
odpowiedzi de Valera oświadcza, że przedsta­
wił propozycje rządu angielskiego parlamento­
wi Matndzk-emu, który propozycje te jediuo- 
myślnż* odrzucił. Następni* d« Valera wystą- 
puje energicznie przeciwfeo żądaniom angiel­
skim i kończy notę swą w sposób następujący:

„Gorąco pragniemy zakończenia zatargu 
pomiędzy Irlandją a Amglją. Jednakże, o 11* 
rząd Wielkiej Brytan,]) zamierza nadal siłą na­
rzuć ć mam swą wolę i podyktować nam wa­
runki, których przyjęcie równałoby się zrzecze­
niu się praw do odrębności narodowej, wszel­
kie rokowania stają się śnreszne i odpowie­
dzialność za wznowienie działań wojennych 
spadnie "wyłącznie na rząd amg etoki. Pokój 
może być osiągnięty jedynie na pod,sławach 
prawa 1 sprawiedliwości, równi* słusznych i 
honorowych dla obu stron. W dążeniu do ta­
kiego pokoju parlament irlandzki gołów jesit 
wyznaczyć swych delegatów dla rokowań, przy- 
czem oczekuje podobnych krofków z© ©trony 
rządiu angielskiego".

UCHWAŁY PARLAMENTU IRLANDZKIE­
GO.

Dublin, 26 sierpnia.
(IP. A. T.). Havas. — D© VaUera zpstaJ 

ponoiwniio rtbrany prezydentem repubiilci ir- 
landizikiej. Cały skład ohwenego gabinetu ir­
landzkiego został również ponownie zatwier­
dzony. Irlandzkie Zgromadzeni© Narodowe z*- 
twieirdzito propozycję gabinetu zaciągnięda 
pożyczki zewnełrznej w wyiaolkoiści 20 miłjonów 
dolarów w Stanach Zjednoczonych i we­
wnętrznej w wrsolkośd ii  mil join© funtów 
szterlingów w Irtandjf. , i. 1 j»- i

ODPOWIEDŹ LLOYD GEORGE*A.
I Lo»dyn, 27 ^capnla. ’

(IP- A. T.). Hava©. — W odpowiedzi, prze­
słanej de Valerzi© Lloyd Georg© zaznacza, ż© 
rząid angielski posunął się w swych uetęp-
sfwaoh do osifafec®nych granic. Propozycje, u- 
czyndottie Mamdji, zostały uzaan* przez cały 
świat cywilizowany za liberalne. Lloyd Georg* 
wylicza następnie korzysta* war,uniki, posta­
wione Irlaindji, dodając, że zaproszeni® Irlan- 
dji do zajęcia miejsca w charakter®* sprzymie­
rzeńca w wielkim „Commonwealth" narodów 
i. mocarstw od'powiad® zasadzi©, praytotmonej 
przez D* Valerę, utworzenia rządu za agodą 
rządzonych. Lloyd Georgie przypuszcza, flź 
trwał® pojednanie Irlandji i Angtlji ©i* może 
się dokonać bez uznania wzajemnej zależności 
geoigrafiiozmoj i hi'stonyiczn'eij- iPremjier trwaźa za 
r  tebenpieczme przedłużanie obecnieigo staniu 
rzeczy oraz za niemożliwe prowadzenie w dal­
szym ciągu tylko wymiany not, oświadcza na- 
komtec, że jest gotów spotkać się z de Va)lerą,
■w celu zbadania możliwości uzgodnienia po- 
c®yndioinych przez stóbie iproipozyioji i  żądania­
mi D® Yaleiryt.

itti
ARESZTOWANIE ROSYJSKIEGO KOMITETU 

POMOCY GŁODNYM.
Moskwa, 27 sierpnia.

(E. E.). W śobołę o .godz. 4-ej po połu­
dniu miało się odbyć decydujące posiedzenie 
komitetu pomocy głodnym. Czekano odpowie­
dzi rządu na wyslofcowane przed czterema 
dniami ultimatum. Prócz członków komitetu 
zebrało się 100 osób gości. O godz. 4)4 gmach 
został otoczony przez czerezwyczajlkę t żołnie­
rzy czerwonej armj". Wszytki ch obecnych pod­
dano osobistej rewizjat, większość aresztowano. 
Akta komitetu i kasę zabrano. Los areszto­
wanych jeszcz nie znany. Na zebraniu byli o- 
becni pirzedstawriele prasy angielskiej i pol­
skiej, których wypuszczano p0 40 minutach.

STOSUNKI SOMTECKO . RUMUŃSKIE.
Bukareszt, 27 sierpnia.

(P. A. T.). (Havas). Oddział wojisk so­
wieckich przeszedł na teiyiorjum rumuński*. 
Cziczer n, zwróci? się do rządu rumuńskiego z 
żądaniem wydania dezerterów, grożąc w razi* 
odmowy wysłaniem wojsk do Rumunji. Rząd 
rumuński odmówił wydania dezerterów, opie­
rają® sdę na prawi* międzyinairadowem.'

NOTA ŁOTEWSKA DO RZĄDU SOWIETOW.
Ryg®, 27 sierpnia.

(IP. A. T-). (Rad'j'O). (Lot. ag. tel-). Ło­
tewski poeeł w Rosji wręczył rządowi sowiec­
kiemu notę z prośbą o wypuszczenie na wol­
ność czloinków' komisjii reewakuaeyjuej. a-resz- 
.tow ainyich przez władz* sowieckie ’ w Jarosła­
wiu.

„TRÓJZWIĄZEK BAŁTYOCP.
Ryg©, 28 sierpnia.

(P. A. T.). W  rozmowie z  korespondeffl- 
tem „Danziger Nachrichteu" prezydent minś- 
atrów łotewskich Mejencwicz oświedczył, że już 
w grudniu odbędzie ©ię kanferoncja państw 
bałtyckich Łotwy, Litwy i Ertomjii, poczem pań­
stwa te ni* będą już od słebi® cddztelone gra­
nicami celnemii 1 będą występowały »* »©- 
wnątrz jako „fcrójzw'iązek bałtycki".

ZJAZD W KOWNIE.
Ryga, 26 sierpnia.

(P. A. T.). W najbHższc niedzielę jest tu 
oczekiwany przyjazd z K Mejerowicza i 
Puriokiea.

KONWENCJA ŁOTEWSKO - LITEWSKO-
NIEMIECKA. /  I

_  • Ryga, 27 sierpnia.
(P. A. T.). (Radiio). (Lot. ag. tel.). Wwo- 

rajj ipodptoana została łotewsko - niemieoko-lt- 
tewiska koawencja kolejowa.

Mmirn piiska-litgwoie
Genewa, 27 sierpnia.

0P. A. T.). (Havas). Hymans zwołał na 
dziś posiedzenie delegatów Polski i L'twy

f n t t  w ijatli
Poldhu, 27 sierpnia.

E. E.). Według wiadomości z  Indjli, po- 
wstante było dobrz* zorgauazowon© i przygo­
towań* od dłuższego czasu. Ruch ten rozwija 
się o® podłożu kosnumistycznem.

W Malubarz* silne oddziały kaw ałerjl j, 
artylerii angielskiej opanow ać sytuację.

ANGLICY WOBEC POWSTANIA.
Poldha, 27 sierpnia.

(P. A. T.). (Radjo). Część eskadry Sróffl- 
Biemnomorakiej angielskiej przepifynęła Sues 
w drodze do. In d ji Anglja wediug wiadoma- 
śdi kół wojskowych, zamierza wysłać znaczcie 
wzmocnienie wojskowe do Indji i gotowi? jest 
aa Wszoliką cenę utrzymać tam  'porządek. Zam­
knięto jaikmajściślej granic* indyjislkle, by u- 
miemiożlliiiwić agitację ze ©trony Turków i K®- 
maltetów.

Głosy czytelników.
P® »pr«wiediiwvl< d® „Paa©

W Zaanośoiu, w d'omu Jan* Sbrayteiwskieg©, 
eajmiuję od 5-tóu lat ©iiiesaflca™'*, slkład«jiąo* si© * 
drwóoh pokojów i Icuchiui. Jesteia wdową po kaiplita- 
■1© amnifi ©o©., a oboente cnoldniją *lę w irjrjątt o ’ 
wo krrtyczaiean poledwnlu.

Otóż dud* 11 lipo* r. b. przyszedł do jbbćb, w 
©becino&ct przeidowndik* polioji Stsranktewós*., go«po- 
dara, kuzyn Stenikiowicza, i ndewi«do»o a ceyjego 
podetoeni*, zaczęli naJlcżąoo do moi* meczy osęścio 
wo wyrzucać na podwórza, częściowo gromadzić do 
Jednego z  pokojów, a następni© p. proodOwnik 
Stanikiewioa wniósł ©woja raecay i oświaidozyt,- iż 
mieszkam© moje zairekwiroiwaft dl© aidbl©.

Wolhee tego, £e drowi, wiodąc* do pokoju, w 
którym ©ostały moje rzeczy, p. StauŁtewta zaM? 
gwoździami i pozakłada? haroykaiml. od pięciu ty­
godni nie pozostaje ml nic Innego, tylko wychodzić 
i woboKtaić do mieszkami* ókin«m, bowiem Stankie­
wicz nł© cłioe otworzyć drzwi. Nirowtoczmre ipo tej 
„reftów&ycąi” udała® się do p. prokuratora pnzy 
sądzi* oikręgoiwym i oipoiwiedtenalaim o catom zaj­
ściu. P. prokurator teJefonowat do maozeflmifka poli­
cji, Ozaiplińalriiego, 'prosząc o wystani© na rnSejsc* 
podiajainta, oęletm zlbadainia sprawy, jódnionaeśnie po­
lecił mi prokurator udać się samej) do mraneflintka i  
prośbą o wdfetłWenie sprawy.

P. naczelnik przywitał mnie Morwami: ,̂ k> c o ś  

przyszła, nt© dawał oi mieszkania? ty łntrygant- 
teo"; tu nwrócił się do atojącego StankfewloTia ee 
sfowarnd*: ,jptsz pan na nią protokół, my jej pokaże- 

-imy". Następni© nwczetolk zatelefonował dc proku­
ratora, mówiąc, że to jest mieszkami© Stankiewicza 
£ że St. dawał mi „dawał imi mieszkami©, tylko ja 
ni® chciałam go wziąć". Jednocześnie w obecności 
p. naczelnika Stankiewicz 'przystąpił do mml© ear 
cząl md wymyślać 'podirtieeiomym igłosom, dodając: 
,Ja ci pokażę, ja ci kości potaanę, ja cd oddam mi*- 
aźdkamdie". Gdy raS zwróciłam się do naooeflnte o 
zwrócenie uwag! Stankiewiczowi za jegp brutalu© 
obejście, p. naczelnik uśmiedhnął się l odpowie- 
dhieł: ,.to jes^ Jego ppzyzwycaaierni©", * wskazując 
mi drzwi, pomdl mi wdać się do „Pana Boga".

Gzy odnośne władz© zedhcą zająć się tą spra­
wą, aby mieszkami® zostało mi awrócon© i czy sa­
mowola kacyków policyjnych zastaoi® nareseci* u- 
krócom*?

Katarzyna Masłowska.
Zamość, do. 16 sieapmte 1921 r.

Ruch rshofnlczM.
I s ir t l  -

Tłzieinic* l*r*ąa Mł poiciedziafeik, 29 b. oi. © 
g. 6 w. odbędai© się postedzemi® Komaieto 
nioowego. lokalu przy ul. Brukowej 29

Dzieln'ca Powązki. W poiniedizraałek. <t 20 b. m .  

o g. 7 w. odbędzde się potsiedzeari® .Kotniitata dziei- 
nacowego w lokalu pray ul. Okopowi©} (Nr. 90 w . 16.

Dzielnie* Wola-Czyste. W pontedełalefc. 29 b. 
m. o g. 6 w. odbędzis się 'pesiedaena® ikoiaiteju 
dzielnicowego, w lókilu przy ul. Wolskiej 44.

Dzłe!nica Powili©. W poniedziałek, 20 b. « . 
o g. 6 w. od!będ«i« się posłodzenie koaniiteto drieŁ- 
udcowego, w lokalu przy ał„ Solec 68,
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Bgawkotyw* OKS. I5V® wtorek, 50 to. nt. o g, 5

pp. odbędzie się iwsdedaeai© egzekutywy OKU. w 
lokalu pray ml. Al. JercaolitnasMe 66.

Dzielnica 'Woia-Csyste, W ą wtorek, d. 30 b. m.
o g. 7 "w, w lokata ‘p r z y  ul. JWoiatiej Nr. 44 odbę­
dzie się konferencjia dzielricowa % następującym 
porządkiem dziennym: 1) ĄprawosDdamiie a działać 
naści komitetu dM elnfcwega, 2) Wybory członków 
do Komitetu dizieloiicciwego.

Itaolniea Nowe-Bródno We wtorek d. 30 to. 
n .  o i .  4 m. 30 pp. odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego, -w lokalu przy ul. Okniclkiej 16.

Dsielafc* Powązki. We wtorek, d. 30 b. m. o
6. 7 w. w  lokato przy r i. Okopowej Nr. 30 m. 16 
odbędzie się korałecmcja dzielnicowa z porządkiem 
dziennym nrstrpującyrr.': 1) Sprawozdanie komite­
tu  .djaetodiooiweg®. 2) Wybory castonSoów! do ksotmdtotiu 
deielnicwwego,

X*łej«wa erg. P. P, g. W e wtorek dnfa 80
b. u .  o  f  pip. w lokata O. K. R„ Al, Jerozolim- 
eMe 56, odbędzie się posiedzemie egzekutywy kole­
jowej opg. iP. P. 8.

lOGl ZBWŜ OW?!
Zc Związku feafralaefO.

W dudu 26 b. ni. Zw. teatralny praodstawal Ma- 
gtstmtoiwi i Zarządowi Teatrów następujące tąda- 
min:

1) Kierownikom działu 50000 mk. mieś., rze- 
mieSinśkonj wykwalifikowanym 45.000 mk., r®e- 
miaśCiDÓlcOir. II katepcr.it 40000 *nk., robctnitoonn 
wykw*3ifik«\r&tiym 35.000 mk,. robotnikom nalewy- 
kwolifikowanym 80.000 mk., kobietom de sprząta­
nia 25.000 mk.. starszym praktykantom 25.000 mk„ 
chłopcom 20.000 mk. imlesięcBnle.

Pozcitem żąda zaaikcetpf owania poprzednio obo­
wiązujących uchwal: Z ) IV końcu raku joctooimie- 
sdęazma pensja. 8) Przy redukcji ■wydaleni otrzymu­
ją miesięczne pensje w stosunku do przepracowa­
nych lat. 4) Za (poranki dziwna płaca. 6) Przyjmo­
wanie i wydalanie za pośrednictwem Zwiazk-u. 6) 
KdBdorocame miesięczne urlopy dla pracownika. 7) 
Opłata .całkowitych wpisów szkolnych za dzieci pra­
cowników teatralnych. 8) Wypłacanie całkowitych 
poborów podczas dboroby. 0) Wypłacanie zasiłków 
pegraeb,owych w razi* ńmdnroi pracownika. lub 
osicfflk* rodziny.

Powyższe żądanłs ztófcrao * terminem odipo- 
wiedbi do 20 aienpn!* b. s1. Odbyt® masówki żądają 
pciirrfezeęo, wychodząc r, sałożejnia, 4e szalony 
wzrost cen, sprowadża dziś 'wwrto&f 1.000 mk. za ra ­
bie przediwpjennegn przy kupnie produktów. W 
wypadku, gdyby otrzymano odpowiedź odmowną, 
Zw. teatralny tttejmruiję t  siebie wszelką odpowie­
dzialność za dalszy normalny bieg pracy w  teatrach 
®„ et. Warszawy.

Z akcje robotników tytoniowych.
Po 6-tygodniowynn strajku rabotodcy fabryk No­

blesse, Uniom, Polakiewicz i Syrena przystąpili w 
przeszłym tygodniu do pracy. Robotnicy uzyskali 
podwyżka 76 i  72% , co wyrosi: dln •szlifierzy 1.257 
rnk., dla sobotelkóiw 1.142,50 mik., dila. robotników 
podwórzowych 1.028 mk., dla Ijtóamek i maszyni­
stek papierosowych 800 tok., dila liściarek bez sor­
towania i pakowania 745 m k., oraz dla młodzieży 
do 500 tok. Po miano porozumienia w sprawach za­
robkowych, nie doszło dlo iparoenmlenia w jstpraiwie 
tonych punktów lumowy. Mirinowiioie, fabrykanci 
terw ali umowę, w której zatwierdzone byio przyj­
mowani© i wydalanie robotników- przez Z,wiązek. 
Mając nakaz od Centralnego Związlku (praemyista, 
fcoodta i górnictwa (Lewiatan«S), przemyistomicy ty­
tanitowi za żadną cenę nie chcieli potwieutteiś sta­
rej umowy, Raczej gotoiwi byli zamknąć fabryki. 
Delegacje nc!bo.:n Icze, wSdząic, że pod tym wzglę­
dem do porozuim tania nie dolikM©, oświadczyli, i i  
poimumo niepodpisaniia obopóln ej umowy, stoją 
bezwzględne© na stoniowiskU przyjmowania i wyda­
lania wyłącznie praez Zwiąjzelk i stanoiwisika; togo 
będą iw praktyce w  faihiryfeaoh 'bronili.

Obecnie za przykfedeim fabryk NoWeasa i in­
nych, wystawiła żądani© państwowa fabryka tyta- 
fitawa (Kaliska 1). W fabryce tej jiaaiowialy ired-
•  to wieczno stosunki Robotnicy zarabiali zaledwie 
po 800 — 400 mk. Nadto, za najmniejsze praewaN 
nien/ie, za jakie preeHewszystariein uważano nie- 
grzecane’1 odezwanie się rdbotajka, dawano bez- 
platn© karne „urlopy'’, pr//ibr:\viając© robetnika do 
2-cto tygodni pracy. W wstatniwh zaś dmiacł, jeden
•  -jrzęinikóTf, wtpadłtezy do kuchni fabryczneij 
czemś rorazlioszczony, porozbijał wszystkie gamilki 
f kubki robotników", wylowaiiąc gizejece się .jedze­
nie na ziemię, Rolbołudkcm wtocznie się Odgraża, 
traktuje się, jak niewolników, tak, żie dłużej y? 
tyoh warunkach pracoiwaó ni© mogą.

Robotnicy zażądali zrównania płac z zarobka­
mi moibotników f:łb<n.-ik prytwatoyyh. Nadto, wysta. 
Wiiojio żądania lamnauća delegapji feb-iycznej, znJe- 
eieni® ..urlopów’* (karnych, a  majtomiast wprowadze­
nia płatnych urlopów, na wzór innych fabryk, u- 
bezpieozeaia robotników w kasie chorych (dlacze­
go! to p. Sell nie przymusi adimiuis^acf ę do ubez- 
iTweczenia swych pracowników!), urządzenia k ąp a li 
przy fabryce J przyzwoitego traktowania roiboitini- 
ków. Żądama te  wytslaiwiono w p iątek  d. 26 b. m.

k o m u n ik a t
Zw. Za w. Prac^-ników j Pracownic Krawieckich.

4A dniu 21 b. m. na mocy uchwały ogólnego 
eebrania, Zw. zaw. wyKtosowe-ł do właścicieli nra- 
rowijj żądania natury eJcanomiioznej. w  d  24 b. m .  
odbyte się konferencja delegatów Zw. z 'właścicie­
lami -pracowni, która nie dala żadnych pozytyw­
nych reaultetów, właściciele bowiem psoguM ni© na, 
spoko:!' słusznych żądań pracowmikóiw. 7J,godzili się 
natomiast pi-acownifccim pćerwszorzędnyeh zakła­
dów, t. łw . kat. ^luksus'*-pteeic 2 tys. nrk, -Izien- 
Bie, pozostałym zaś — T ikat. 1620. Ii-ej. jo86 
I I I  — 1080 tok. dziennie. I ’roooaycj^ wspólnego o­

pracowania ceannSk* odtoupaM. (Wobec tego rokowa 
nia zlizały praerwan©. Strajk nie przybrs.l -wtęk- 
tzjch  (rozmiarów, gdyż pierwszora^on© naklaiy 
rm erzają do przyjęcia wystawionych żądań Cen­
niki podług Tiowej taryfy są iw druku i  gotowe bę­
dą we wtorek wieczorem. Zarząd upu-asta o tgła- 
szanie się po ni©, aby drogą lokatayto strajków 
włielió }e w życie.

W sprawie sekcji krawców i krawcowych ifam-
*k»eh. Zw. Zaw„ biorąc pod uwagę niskie płace w 
przemyśle kuawieckinn damskim, wystosował dlo 
właśaiciełi i  wiaśctóefek .pracowni żądainde, domaga­
jąc się odpowiedzi ua nie do dnia 91' ib. m. (W tym 
dniu też o godz. 7 i pół wtocz, odbędzie się a»- 
ibramiie ogólne sc-kcji' krawców i krawwwych dam­
skich w celu powańęciiia decyzji w  sprawi© powyż­
szej, na które prosimy stawić się Uczni©.

„Czerwonej Grapie" Zw. Zaw. Rob. Przem. Spoi.
w odpowiedzi stg.. odezwę t  sierpnia r, b.
Zarząd Główny Zw. Spożywanego stwierdza, i i  

zajście jaiki© było d. 18 t>. m. poim:iędcy Kottoslki.m, 
a tiaiiyini' cztonlkaroi Zwiiąziku wyBatklo ni© na tle 
ideowym, * tiemfljardziej zawodowym, lecc ibyło od­
ruchem z© strony tdwiarayaay, którzy na hesenetoe 
fałsz© *e stromy Kotlar.tklego, potwars, oracweitt-WB 
oBjtani© -zareagowisli.

Jtemąd Główmy zasmarsa, tit wtmJcwsamii© d» ca­
łej tej afery celomika zarządu metiglowców tow. 
Samdecłciego, jest 'prowokatorakinł wymysłem ..Czer­
wonej grupy". Zarząd Główny, stając w  obroni© 
honoru członków Związku, ©nergłcHaf© się zastrze­
ga przeciwko m ^ a n to  iw kłamstwa© opartych za- 
pm ifów,® joboby cześć cżfomków Związkn ..wzn*- 
wiają na rozkaz kapitału, defereyrwy ł endeoji, wal­
kę ibratobójcsją w  szeregach pro4e#hPj»dkich“. Za­
rząd główny sr.!e dopuści, by grupa warchołów z 
b. Związku' Mączmogo obrzucała błotom homior tow. 
Morarwsbiego, praewTod.niczacego Zarządu Gtówn©- 
go, który d la sprawy prototan-jatu został skazany na
20 lat katorgi za Barnach na prezesa Okręgowego 
Sądu Wojennego, gen. Koztolktoa, 4 twardo stoi, 
jak zawsze stał, w  obroni© sprawy robotniczej.

Zarząd; Główmy ostrzega „Czerwoną grupę", if  
proiwoikatorskd© fałsze i łobuzerski© wymysły wyj­
dą jedyni© na srlkodę wiarchotów, którzy jaczejko- 
w ą robotę w  Zw. Spożywczym rotcpoczęli od to- 
trowEkich za rautów byl© Związek rozbić.

Zebranie nadzwyczajne Kola pocztowców. 
Jużro, dnia 29 sóorpnia, pmniktualni© o g. 8 wlecz, 
w wielki©} a d l Muzeum Praamyslu i Rołukbwa 
(Krafcowtói© - Przedimieści© 60) odbędaźe się oad- 
zwyoMujn© zebranie członków Koła miejscowego 
(ipracown. Urzędu Warszawa 1, i fllji poesetorw.).

■Zarząid Koła miejscówegio w Warszawie nawo- 
taj© .wiSKyslilcich, boirmi oaprawldę na angari;nacji, a  
tembardziej na swoich własnych interesach zależy, 
aby gremialnie przybyli ma powyższe zebranie,

Porządek dzienny matęp^iijąry: 1,) Sprawoada- 
nio .z wyborów noweglo Zarządu iKofa mirysoowego
21 Sprawa popralwy bytu. 80 Spraw® utworzenia 
stałych delegatowi, nmędów j wydziałów iprzy ‘Ko­
to !mie45oaw. 4) Sprawa Świąt i ..miedBM. 50 Sprawa 
„Bibiioleiki pocztoiwej*’. 0) WoGtie wniosiki. •

Ze Związku prac, miejskich w Polsce. (Aleje 
Jerozolimskie 56). DbIś, d. 28 sieirpnia, punktualnie 
o godz. 4 po po?, w  lokata szilóoły miejskielj pyzy ul. 
IVewiniainej nr. 8 odbędzie się ogólne zeb-ranae wy­
działu IX woźnych miejskich szkół i ochron.

Baczność szo fe r^ ! Zarząd Zw. zaw. automobi­
li stów ZMiwiarianiia wszys'ilkich szoferów, pracuję- 
cych w instytucjach podsrhvowyich, iż diuia 29 b. m. 
o godz. 6 wiecz. odbędzie się  zebranie szoferów. 
Na porządku dzienmym: 1) sprawa 'poprawy byitiu.
2) Spraw/ożdanae z konferencji. 3) Wota© wnioski.

Baczność kapciuszmiey! W niedzielę, d. 4-go 
wittee&nia r. b., o godz. 10 rano, iw tokalu Związku 
przy ul. Leszno nr. 53 odbędzie się ogólne kwar­
talne zebranie. Ze względu ua ważność zeib^ania 
koniecznością jest lidzne i punktualne przybycie.

Baczność giserzy! Zarząd seteji giserów wzy- 
■wa cztonlków na naldaivyazaiwie zebranie na niedzie­
lę d. 28 sierpnia o gokiz. 10 raino. Towarżyszę, staw­
cie się j:iikaa!i liczniej. £(prawa bardzo ważna.

Dr. Henryk T renkner
choroby dzieci. 4  N o w o w ie jsk H f 5 — 6 pop.

3r. Sleiail' Je i* m M f© w a© aE
b. asystent kliniki uniwersyt. (prof. Neissera) we 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do 7 p.p. 
____________S z 'to in a  8 ,  tei. 408 58.

Zycie pspodaroK.
Notowania giełdy w&rszawsktoj.

Londyn 9750 — 10225.
U aryi 210 — 20(7.
Wiedeń 264.
Berlin 81j90 — 31.80.
Dolary Stan. Zijedia. 2700 — 2600.

Produkcja węgla aa G. Śląsku w pderwsziej po­
łowie sierpnia w 13 dn.iaeb. 'Mlxrayich, według „In- 
duairiekuTmr ', wynasita 1.304.401 tolu. Produk­
cja dzienma wynosiła praecięt!.i.ie 92/(46 tan. Kole­
ją wywieziono 1.044.504 ton. jy® Niemiec wysłano 
759423, do PoMri SI .954. do Austu-ji 111,078, do 
Ctaech 28.167. do -Włodi 47.096, do W ęgier 8.63S, 
do Gd’aidsJta 10.784, do Kłajpedy 1.732 tan.

iZapotraobawand© wagonów kolejowych wyno­
siło 118.856. Zapasy węgla rap.1 składach ,któr© 81 
liipca wyaasLly 958.201 ton, r.nmiejszyły s{,ę w p .erw- 
fjfcej połowi© sierpnia do 111.702 tom.

Polska. j®k wiadomo, ma otrzymywać mi«- 
sdęczinie 375 ty©, tom. Fakt, że ilość węgła, dostar- 
czoma Pdlsc© w  ptorwseej -połowi© sierjmia ,ai© od- 
]>orwiiadia prayzaiamej, ttom-acią miedtootanczeniein 
wagonów i  pirzycaymamł wiatataweand. (PAT.).

Kronika.
CIĄ G N IEN IE  M ILJ0NÓW KT.

Na w caorajszem  c iąg n ie n iu  „Tni’jc n ,ów ki“ 
w y tasow any  aos ta l Nr. 2.284,464. M.ij-onówka 
ta  zniajdjąte s ię  w  urzędai©  -podaitikoiwyimi w  
T rem itew li (iMalopolsika).

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Męteorol.),

Temperatura najwyższa wynosiła 'Wxasoni'j w 
Warszawie 21.4“ najniższa 8.0“ (w Zakopanem o- 
męgdaj 23 i 8)4

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zachmurzenie zm iem e, miejscami drob­
ne opady, zwłaszcza m© północy Polski, wiatry za- 
©hodnie.

Cukier. Wydaiał Zaopstrjmtsinia Mag. m. ©?,
'Warszawy zawiadiamia, że kupony cukrów© Nr. 6 
(szósty) karty czerwcowej 127-go o5cre»U' ptrotosgo- 
wam© są do dnia 30 to. m.

Chleb. Od dnia 34 to. m. m otea nalbywiać m 
mdejskich pumlictach sprzedaży chleib pytHewy po eo­
nie uik. 125 tJt 1 kgr.

O n a  chletoa pseo.-.nego wynosi obecni© w  d©- 
tiaiiameij ©pnzedaży mik. .130 ze 1 kgr.

Z dziedziny polityki welneg© paskarstw*. Dni*
1 października r. to. znleaio-ią zostaje rządowa koa- 
trola nad ctorołem węglem i równocześnie urząd 
węglowy podłoga likwidacji.

Tymczasowo m ają pozostać jesroze pewtn© ©- 
graniczenia, W komuiaikac'© Min. przemysłowców 
i  handlarzy czytamy o tem:

-W  pierwszym' rzędzie zalbezpieczoną będzie 
diestawa węgla dla kolei i  dla przedsiębiorstw m u­
nicypalnych, jak wodociągi, gazownie, eiektrowinl©. 
Dostawy dla tego rodzaju przedsiębiorstw znajdo­
wać się będą w jedmej z  pieaiwszych hotejncści wy­
syłek. Dalej raąd pragnie zabezpieczyć interesy, 
ludaoęcti m te t  i zamierza (połowę węigla górn-rflą- 
okiego, nadchodzącego do Polski, po zabezpiecze­
niu dostaw" dla kotei, przezeaczyć dla składników, 
odprzedających węgiel n© potrzeby domow© lud­
ności miejskiej.

Pragnąc obronić kolej© pnzed ntd-miemą jjwyź- 
toą cen węgła, rząd zachowuje ©obie mocSrość regu- 
Iawania- cen. węgl*. p r’ezn.scroonego «fl»- kx>!«4; rów- 
ni«ż i  ludność miejska, kurutąoa węgiel dla uiyt- 
kn  domoweigo, chroniona będzie przez przepisy to  
do lichwy towarowej, uafsniajwiająo© maiicsyimalBy 
zarobek dla odprzedawców węgla (pnywsenn Min. 
postara się o to, aby przepisy o lichwie były wy- 
teonywan© tak, jak dotychczas. Przyip. nass)....

Dalej' poczynioue zostiaaą kroki, mając© n» ce­
lu  ZBtpęwniiąini© dositatec«K©i itożei ropału (rapy 
naftowej) dla fabryk, dor*osorwaTeycto -do opału ro­
p ą ; dila ludiiiości zaś miejakiiej iprzezasaczane będą 
w.ięiksz©, niż dotychcaas ilości nafty".

Poczta lotnicza. Urząd pocztowy tomuaikuj©;
Samoloty, wożąc pocztę do Czech i  Francji i od­
wrotnie, kfuraują codzieimaie oprócz niedziel.

Kursy dla pocztowców. Sekretariat Centralnej 
Komisji kulturo.Ino - oświatowej przy Stowarzy­
szeniu pracowników poczt i telegrafów (stairy 
gm-adh Poczty, w podwórzu) przyjmuj© zapisy na 
Mora- wstępny, l-szy, Itogi, Ill-ca i IV, odpowiada­
jące cdporwiedinim klasom szkoły 6re.dniej. Pierw­
szeństwo mają funkcjonariusze państwowi. Wpiso­
we 500 mk. Wykłady odbywać się będą wiecaorean. 
Naldto dla przygotowujących się do egzaminów j©- 
sionnych % 4-ch klas przed komisją miniisteirjataą, 
otwiera się specjalny miesięczny kurs. (Początek 
wykładów na tym kursie 1 września r, b. Szczegó­
łowych info'flmaeji u'dlziela przy zapisie Sdkiretarjat 
C. K. K. O., w godzinach od 11 do 3 po jpoŁ Przy 
zapisie na.lcży złeżyć 'podanie,mełrykę urodzenia, 
świadectwo szczepienia oapy i świadectwa szikofa©.

Z© Związku polskich auforów dramatycznych.
Zw. polskich autorów dramatyaanych nadsyła natn 
następrjjący komunikat:

„Mimo wir! okrutnych ostrzwied, 'Foiąż powfa- 
rzafą się toUrty wyzysku i nadużyć ze strony niie- 
suimilenmydh dyrektorów teatralnych niekoirnyść 
autorów polskich.

W ó k c  tego Zarząd Zw. polskich autorów dra­
matycznych zawiadamia, że przedsi ętrócsbwa t*a- 
■tirata© zaiwcdoiwe, oraz amatorski©, wystawiając© 
sztuki autorów polskich bez kcadoirazcwego przy­
zwolenia, będą ścilgane na.droldze sądowej cywll- 
irej i karnej, Pozwoleń ud zada -dyr. .jPanmusałomu**. 
Wairszawa, ul. Foksal 17/5. Wszystkie p©(Lski© pi­
sma prosimy o przedrukowani© osbizeźetnia*’.

Zbiórka metali -n* frontach. iPo walkach, jakie 
się toczyły na wschodnim frcAi© przez szereg lait 
wielldej wojny, n a  obszarach, wchodzących w skład 
Rzeozypospolibej zostały porzucone przez walcząc© 
annuje w ielide ilości wiSBelnlego maiterjata, wojsko­
wego. Oddział likwidacji demobilu organizuj© ztotór- 
kę tych mateirjałów ita całym terenie przyfronto­
wym. ZJbiórlaa będzie oddana oddzielnym przedsię­
biorcom pryw-atoiym, przyraem posacaegóiny pirzed- 
siębiorca mioźe ctraymoć j©.d«ci tab klika powiatów, 
na których będei© mu przyteługiwialo wyłączne pra­
wo żbiórki.

Bliższe saczegóły i wnrunlń koncesji na zbtór-
kę są ogloiszon© w  specjalnym organie Oddziału 
Likwidacji „Demobil**, Miafc-ującym się w sprze­
daży w księgarniach oraz w  urzędach Oddziału 
,.Demat“. W najbliSszim czasie, gdyż 15 września 
upływa "termin slr'adainia ofert ina otrzymani© ta­
kich koncesji. •

Z Warszawskiego Towarzystwa Pszczclniezego;
Założyciel© Warszawskiego Towarzystwa 'Pszczel­
ni czego podają do wioidemości, że w dniu 30 to. nt. 
t. j. we wlewek, o g.odz, 4 po pot. w lokalu wars®, 
ókr. Tcw. Rola. w WlajSojwie ©ray ul. Natolidskiej

nr. 4, I'I piętro, odbędzie ©tę eobrante oirg»n&aćyJ‘ 
e© zatwierdzonego praez wla-dzę ■warszajwskieg* 
powiatowego Tow. piszczel ni czego.

Wszyscy posiadać*© pasiek w podvdecde ■war- 
roajwdkam, a  ró.wn:©» 1 tani aainteresowani sprawą 
pszczeOnictwa proseend są o łaskaw© przybycie w 
dniu oznaczonym na zebranie.

. Walny /jazd  straży ogniowych. Początkowo »• 
©talony przez Koanitet Zjazdu Straży ogniowych o- 
stateczny termin zgłaszania uczestnictwa do dnte, 
20 sderipaia, przedłużony zostaje do dnia 2 wrze­
śnia. Przybywający uczestnicy będą mieli w m iarę 
moMsosc:. zapewnień© noclegi i tan© udogodnienia. 
Dla wszystikieh uczestników, przybywających na 
Zjazid, Komitet uzyskał w min. kolei powrotne bi­
lety .b-ciąpłatn© (okólnik ministerjuim koleś Nr. 
2589/L1I/13 z dnia 1 starpnia). Szczegółowy pro­
gram Zjazdu rozesłany będzie Strażom oginśowyia 
przed dniem 5-ym września.

Główa# igrzyska aportowe wojsk polskich. W
dn. 3 i 4 września r. b. mim. spraw wojsik. uirządSca 
po Tm pierwszy „Główne ^rżyska sportowe Wojslc 
iPólskich’*.

W Y P A D K I;
Mrówki — przyczyną alarm© Miały ©gaiewwj,

(PrEechodut©. edąA^jacy z Wansnawy na Prag© i  od­
wrót n o, ujrzeli kięby dyawi. wydod>ywsjąo© si© •  
prawej wieży (od ©trony mostu Kieńbeizla) fcoścto- 
ła św. Florjaiaa ®a Pradee. Na tólefonioaie w©nw*- 
n.i© policjanta, aadjochal pradbi ©ddńal ©traży o . 
gniowej. Po w«jśc: u na wieżę, gira żaków otoczyły 
roie drobnych mińnsetk, któro z dołu robiły wraże­
ni© kłębów dymu. Po powrocie do koszar jeewa© 
raz ateęur.orwcno straż ogniową, lec* po stwierdze­
n iu  z czatowni, że przyceytią alarm u »ą mrówki, 
straż ni© wyjechała.

Katastrofa lotnicza. W© wsi Oborach syn. Je . 
ziem;©, w  .pd&Iiża toną kol©;!® (Wilainow=k;ej sp*dl 
a©roipIaii syotenwt „Albatros** B. 2. Nr. 2445-17, 
ivBlbutek zepsucia sśę motoru. Znajdujący się o a 
pierw s/tom siedzeniu pilot-obseTwatór. kapitan Mań- 
czailc, został ciężko raniony. Drugi pilot, prowadzą­
cy maszynę j awijdująfy się na tylcem siedzeniu, 
porucznik z portu ta ta’czego w Mokotowie, Rope- 
lewski. odniósł tokłdc rany na g ’owie i potłuczony 
na1 calem c.e'e. Aeroplan zarył się w  ziemaię na 
głębokość .jeetaej ósmej metra i częściowio został 
uw&odzony. Kap, (Mauczalra praewieaiano do szpi­
tala lijazdowrilęgo. por. Ropeiewski zaś pojecihd 
do domu.

Strzały na ulicy. Przy dbłegu Al, Jerozołim- 
sfci.ch i ul. Marszatowlak''ej Eug&njusz RegendlBi 8 
ul. Marszałkowskiej Nr. 45, będąc w stanie nietriBe. 
źwym, zaczął strzelać z rewolweru na „wiwat". A- 
’niatoa-a strzałów aresBtowa.no.

A reszto war. io snntrżysićw . Firakcjonarjim© f#
‘koimisariatu airesitowr.li liemryika Hersika CotSfca 
(Ptaawaha Nr. 29). to. wydawcę czasopism* .„Mer­
kury * oraa Wacława Pabudzińskieigo (Prziemysto- 
wa Nr. 94), którzy uaitowałi .wymusić łapówkę od 
Mftrji .Buitta, wŁaścicielkc Jtow-Larni pray ul. Jtał-s w- 
skiej Nt . 29. pod preteikstem n.©umieszczenia wia- 
dournaścii w jedaym z poczytnych dzreirxikdw o u- 
jawrionyc-h nieporządkach oraz niedozwolonym 
wyszyriku wódki w jej lokalu. Aresatawautych skie­
rowano dlo urzędu śledczego do dalszego docho- 
daemia.

Przypadkowo zabói=fw*. Gajowy lasu p. Ter- 
natowcza w .pow. -Miasko-^Iazioiwieckjm FraasasseSł 
iZagóreki zają: pornee się na 'ąjkach d worskich -kro­
wy. IW dtodae ttapssdJi tea Łngórskieigo właściciel© 
krów. Ka-czo-rowa. Miazek a ir.rż jej, którzy pobili 
dotkliwa© Zagórskiego. Ostatni w  ©bromie własnej 
wyjął rewolwer., lecz Miazelc zaczął go wyrywać. 
W tym, imomeaicię nastąp ł wystrzał, przyczem ku­
ła ugod-zila Leokadję uMiazak. która jpcaiosla śnuionl 
na miejscu.

Z s ą d ó w .
„Odpowiedzialność za cudze gn®dhy“.

„Ja  się tam ni© lenię i  fatygi ni© żałuję, gdy 
chodzi o uapiętaow&uie mnożących się dziś aa każ­
dyon kroku czynów, jawni© niegodnych i występ­
nych; a gdyby (każdy, dbający o dobro epolecsm® ©- 
byrwiatel nie mówił: a niech tam biorą się do tego 
iane ręoe —  m alej byłoby tóa‘*.

•Tak rzek! sta-wający w eądaje pokoju 12-go o- 
'kr.ęgu <m. st. iWłarazstiwr praoinysłowiec tuitojsuy. p. 
jVnitoni Koelowtaki. wezwany w charaikterze świad­
ka w  spramta Antoniego P„ oskanżomego c art. 501 
kod. kar. o oszustwo na wmda©©.

Miiatiowtae. p. KoBlowski. w.leśddel sMsdp. w* 
którym urzędnicy paiisfucwi IdgsJizują wagi. pnz©- 
chodizią ulicą Sotaą, zauważył przed domem osbb- 
niką. ważącego draewo na wadze, 'która tau się 
wydcnwała mocno podejrzaną. Upewniwszy się, że 
prai'puszczmia jego są uspramiMIiwacre. ni© na­
myślając się aiu chwili, zażądał od przechodzącego 
pplicjoiila siprowedzemia wk-śoicśeto wegi P. do po- 
toiiskieero komis®rtirtu i ppisii ;ta protckulu.

..Nieuważnego'*" właściciela wegi, P„ pocaągimę- 
to ‘nosjępnie do odpoiwiedaiatoo^ci ©ądowej za oszu­
stwo, polegające na niedoważeniu 5 fuiofów drae- 
wa z powodu fałszywie aastawiomiego „języczku" *u 
wagi.

(Przewód sodowy ustalił, że wprawdizńe w aga 
nie posiadała ukrytych wad, lees nl-eunniej bnslt 
sBtyfc.ików a gałek, które podtrzyumują 1 sw. ta- 
rowaik. spawodowu* fahw wegi.

„Ja nic tóe jertęzn win,ten. panie sędz:o—m l d  
osfesntony, — yuż ta n  mój los. że  gdy ty!’»  poBy- 
enaim u kogoś <wsęri, ckaauja się one nderaetetae, 
ale dzieje się to toez mej wiedey, Tym rcze™ po­
życzyłem wagi od żyda w Grochowi© i arów" dzięki 
nieuiwadro motet- n*'it z domowników ni© spraw- 
dfljiił. ctzy dadała prawidłowo. I oto odpowiedzialność 
za ćudae greeeby".

Sedda Mon "kowski, naJBwjąe WtbaTżeaii© m  do- 
wdedzione. sJcraa! P. na 3 miesiące więzienie. Ce­
lem jednak dani® śksaanemu Fiożaośd _ przez do­
bre sprawowanie się — asstatżenża ma odpuseozem# 
Icary, aawiesii! wykopanie wyroku na dwa lała.

T esłr i Muzyka.
Toafr Rozmaitości. Dziś dramat PJsufyeftB^ 

(Maoterlktcłca ..Burmistrz Stytanonriu" i ..Sól życia". 
W praysslym tygodniu pneo^ena eatuilii Macieja 
Szutkiewicza, „Zawód*.

Toatr Polski. D aś „Tajfun'* Lengfeta.
Teatr Mały. Dziś komedja Savoira „Ósma żosa 

Sinobrodego**. ,
Toatr Dramatyczny, Dzńi po raz dirugi „Kar­

paccy Górale1'.
Teatr Praski. Dziś po raz drugi po wznowie­

niu komedja. francuska w 4-ch aktach „Pomysł 
panny Franciszki".

Teatr Powszechny. Dziś dwa razy. o 4-©j i  9 
8-ej w. melodramat „ŻtodziejiLa**.
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K i n o  P M L A C E

C h m ie ln a  9 , t e l .  51-14.
lllustr. muz. J. W enty. P o c z . g .[6 .

© s t a t k i  dzień  p@ ss@ sfaje ?rs&i © k ra jn ie

W I  § 1 1  S A  R A K
S3S E M S T A  K O B I E T Y "

( L A  V E N G E A N C E  D ‘U N S  F E M M E )

w znakomitym peł­
nym grozy 6-aktowym 

dramacie p. t.

i i i r a ż * ®
Nowy-Swiat 43.
Pocz. godz. 8.15.

Kier. lit. A. W łast. M a s !  w  A m e r y c e
K IN O  W I l T

OLIMP JA”! II fi
W  O G R O D Z I E  sB & IIb

3 aktach ze śpiewami i tań­
cami C. Danielewskiego.
U d z ia ł  c a ł e g o  z e s p o łu .

Vw
n a  s a l i  j£

* rtH arszałkow ska $14. y
Codziennie I-y seans o g. 4 .15 , If-gi 5 .4 5  5 0  

w ogrodzie trzy seanse g. 7.15, 8.40, 10. i fOlOCll Oł§WQjf£ll M a f j a  B r y d z i Ó S k a  I J Ó Z S f  W ę g f Z y H .

dramat w 2 serjach—12 częśc., 
według znanej powieści STEFANA

YCIA
2ER0SISKIE60.

Zdjęcia własne I I | \ f £ s  Jasna 
Sp. flkc. i j t . U A  22.

P A L T A  jesienne od 5 do 12 tysięcy.

U B R A N I A  robotnicze od 3,500 do 5 tys. 

B i n r o  H a n d l o w i

W I T O L D  W  O Y N O
u l .  Ż ó r a w ia  2 5 , t e l .  182 -2 9 .

Seminarium Nauczycielskie Żeńskie
pod kierunkiem

Walentyny Strumfówny
w  W a r s z a w ie ,  u l. Z ie ln a  Ni 21.

Program  i prawa rządowe. Kurs 5-letni. Na kurs I-szy przyj­
mowane są uczennice po ukończeniu 7-miu klas szkoły powszech­
nej preparandy, lub po złożeniu egzaminu. Na kurs 4 — po uk o ń ­
czeniu 7 klas szkoły średniej. Przy Seminarjum jest kurs przygoto­
wawczy. Zapisy od dnia 20-go sierpnia między 10-tą a 1-szą pp.

Początek roku szkolnego 1-go września.

Mtsijms Kursi tmaHmHH i Jdh 
„ W  E  R  K  M  l  S  T  F t  X ”

K ra k ó w , B e r n a r d y ń s k a  13,
Nowość w Polsce, otwiera grono inżynierów od 1-go paź­

dziernika b. r. Nauka trwa icden rok z końcowym egzaminem i dy­
plomem. Przyjęcie od lat 17-tu. Zawodowcy tokarze i t. p. przyjęci 
na kurs pozostają na swych posadach gdziekoiwiekbądź w kraju.

Postępowy program nauki na żądanie bezpłatnie.
Przy zgłoszeniach prosimy powoływać się na powyższe ogło­

szenie.

choroby kobiece i akuszerja. 
C h ło d n a  2 2  do 9 r. i 5—7 pp. 
__________ Tel. 267-86.__________

Dr. F. KOSTKOWYM
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
p o w ró c i ł .  Chor. skór., wener., 
analizy krwi na syfilis (Wasser- 
man). Przeprowadził się Chłodna 
26, tel. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

i 6—7 i pół.

L e k a r z - B e n t y s t a

PAUUNA KFLTćft
powróciła. Plac Trzech Krzyży 14.

lir. !fi£i Jul ja  SLAV-
N o u ro g i-a tix k a  3 3 , od 1—3
i od t;—7. Tel. 202-11. Chor we­
ner. skory, włosów. Lecz. prom. 
R oen tgena K osm etyka. (Zna- 
________ miona. i t. p .)

Dr. Zotyi EostkowsHa
C h o ro b y  s k a r .  w e n e r .  i a -  
n tti iz y  k r w i  n a  s y f i)  i s  {V a ­
s s e r m a n } .  Przeprowadziła się 
C h ło d n a  2 5 , tei. 99-29 od 4—6.

U L  J s m  A ł a p i s i
b. sta r. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne K ró ­
le w s k a  SI, t e l .  4 5 -4 4 . 7059

8 - k l .  G i m n a z j u m  F i l o l o g .  M ę s k i e

ST. ŻUCHOWSKIEGO
w  W a r sza w ie , u!. P ięk n a  iii*. 3 3 .

Zapisy trwają. Egzaminy rozpoczęto.
P o czą tek  r. szk . 1 W rześn ia .

m
T ygodniow e pism o socja listyczn e

T R I T B I F M A *
od 15 M arca r . b. w y ch o d z i pod r e d a k c ją i  

K. C z a p iń sk ie g o , I. D a s z y ń sk ie g o , T. Hołómrki, M. N ied z ia łk o w ­
s k ie g o , S t. P o sn cp a  i 2. Zajreroby.

U lc a z a l  s i ę  Ns*. 5s4< i  za w i» łt* a s  
( a .  p.) Walka z drożyzną. O r. fi. C z a r n e c k i .  Kasy chorych a lecznictwo społeczne. J a n  
J a u r ó s .  flrmja, ojczyzna i proletarjat. B r o n i s ł a w  ś iw ik .  Grabarzom socjalizmu. S t .  A n d r z e j  

R a d e k .  Woś. (p .) Z działalności Pocztowej Kasy Oszczędności. W iadomości gospodarcze.
W a ru n k i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 2CtJ mk., Zagranicą podwójnie; w fimervce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyncze­
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i Afctnii is tra c j.-> : Warszawa, W arecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr 332
Administracja czynna codzień od 1C— * pp. Redaktor T. Hołowko przyjmuje ęedzień 12—1 pp.
PS. Numer okazowy „Trybuny” wysyła się po nadesłaniu adresu.

P a l t a  d a m s k i e  i k o s f j u r n y
k o w er k o tc w e , su k ie n n e  i inne począwszy od 4 0 0 3  mk. 
Wykwintna robotal Najnowsze fasony! Także p a l ta  fokowe. 

Znana pracownia K a p u c y ń sk a  13—2, vis ń vis Miodowej.

na swetry i kilimy. Przędzę i bawełnę 
POLECA:

!■ I M ła d ^ r s ła w
Nalewki 11 w PODWÓRZU tel. 177-20.

Znrnale Mód i Formy
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, wiedeńskie i inne 
na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego

zastępcy

B . B R E G M A N  Warszaw, KAHELOAII, SS:
UWflGfil Specjalne formy międzynarodowej flkademjl we wszyst­

kich rozm iarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne.

8 -io kl. Gimnazjum Filologiczne
p .  Z A E S O V E J

M I O D O W A  1 5
pod kierunkiem p. Marjana Tadeusza Lubeckiego.

Egzaminy powakacyjne rozpoczną się dn. 29 Sierpnia 
od godz. 9-ej rano. Lekcje—2 września.
Kancelarja czynna codziennie od godz. 11 — 2 i od 5 —

P o t r z e b n y

wykwalifikowany majstes*
do farbowania wełny, baweł­
ny i sztucznego jedwabiu.

Zgłaszać się Siiuranoftska 30.— farbiarnia. •

D a j ą na raty!!!
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Pamskie oraz To­
wary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  3 ,  m . 6 .

Dr. Tursz chor. kobiece 
I akuszerja 

Chłodna 15, telef. 41-59.

Kawol 
KerSiała 
Cykorja
S B e U s i e
Mo do pLda

♦♦
❖
m
♦♦
*

IBIąka
Czekolada
b n i y
Siozushy
O b a w i e

W Y P R Z E O A Ż
n a d z w y c z a j n a  o k a z j a

S p ó d n ic e  angielskie M k. 3 0 0
* .ak iefy  damskie „ 8 0 0
B lu zk i wełniane „ 7 0 0
B lu zk i batystowe » 8 73
S u k n ie  wełniane „ 1530
K o szu le  damskie • 7 0 0

D zia ł b ła w a tn y i 
S u r ó w k a  * metr „ 2 5 0
M adapolam y dobr. gat. „ ,  3 5 0
W ełny na suknie » „ 2 4 0
Korty podw. szerokości » „ 3 5 0
Cajgi „ 55

oraz wszelką m ę s k a  k o n fe k c ję  
B-cia ZANDER

88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

Print! iilsliep i Marksa,
artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50x 7 0  
cm. przez art. malarza fil. Grąskiewicza, są do nabycia 
w  K sięgarn i R o b o tn iczej — W spólna fis 17.

Or. S. OembsGki
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z « $ iłc i« w (  
N ow y -  Ś w i a t  3 d  o d  5  — 7.
I M l  krwi (syfilis)

a  usrca *,wB ZŁ. B moczu (go-
nokoki) 1 t. d. od 10 — 4 pp.

a - l  i i .  L Pras
b. asyst, przy szpitalu Virchowa.

sztuczne. Koronyv mostki, 
Przeróbki. Plomby. Ceny 

niskie. Chrześcijańska Lecznica 
Zębów. 58. Żelazna 58. 102 -*5

Okazyjnie
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. W arecka 7 m. 11.

fflll

331 marst d oak raały  p o rtre t 
a fotogrąfji „Zjed­

noczeni portreetsoT*. Złota 16.

Diii bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24.

fiirsriA m andolinie, sk rzyp­
ną ylldUB, each lekcje g ry  za  
satiniczej. N iecała 1U— 13.

binokle, prezerwaty­
wy. najtaniej bo w 

podwórzu. Optyk „flkst", Je ro ­
zolimska 33 róg Marszałkowskiej.

f ilm ia !  Wyprzedaż okryć wio- 
Uil-iAjUl sennych od 2.000 mk. 
do 6.U00, oraz palt najm odniej­
szych jesiennych, zimowych, naj­
taniej prywatnie. Hoża 54 — 2. 
Pracownia krawiecko-kuśnierska. 
Br. Unkiewicz.

D o sta w a  n a ty c h m ia s to w a  z e  składów.
Ceny k o n k u r e n c y jn e .

Centrala Handlowa
Powiatu W arszawskiego

U i u g a  S O .

HKUfUE SIC
u „ L e o n a r a 44

21 N ow y Ś w ia t  21
6 isluyr. r ilm . iii. 188. 

U .  . . .  156.
Portrety 

w y k w in tn ie  w y k o n a n e

Potrzebny introligator
który umie pregować en relief. 

żytnia 20 m. 3—parter.

n\im ekip dsasKis
■ jesienne i zimowe w różnych ko­

lorach, ceny zniżone. M S arsz^ł- 
k o w s k a  5 8  wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

• m m m o « e .  i

[EU nizkie Wykwintne obuwie 
dam skie i męskie, palta, 

garnitury, spodnie, jesionki, nie­
przemakalne, ubrania robocze. 
Wielki wybór. Hurt 1 detal. Ma­
lin a . Złota Nr. 39.

Ornclarz
33. Garaż.

potrzebny do zm onto­
wania siatki. Towarowa

SaiDiigi marynarkowy I palto 
okazyjnie sprzedam . 

Nówy-Swiat 09- 51.

fiurnitłłra m<5sk>e od  5 tysięcy, 
UdlHllłilJ palta, kurtki na wa* 
cie, bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki, burki po cenach konku­
rencyjnych, hurt ł detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5.

ilH n f/l/i ś ,ubne> złote, srebrne,
SdlilUiM pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny barozo nizkie. Przyj- 

1 m uję reperacje tanio, dobrze Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Sm o­
cza 21 m. 23.

■—»- pokoju, lub pokoju z
 ------  . .  kuchnią w okolicach
robotniczych. Oferty składać w 
fidm. „Robotnika** dla Z.

do Władz i Są- 
* «uauj dów, apelacje, 
ułaskawienia, sprawy kar- 
ne—wojskowe, prowincjo­
nalne, gruntowe — tanio. 

Kancelarja obrońcy Leszno 38 
m. 6. Henryk.

PNSSwaEzia liT
trzebna Nizka 35—40.

3j9R7ni.H do pisania używane;
luUubjli j  kupno-sprzedaż, war- 

^ ta t reparacyjny Feliks Kon, Zło­
ta 27, telefon 264-84 Kupuje ró­
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

pokój duży. Na Żelaznej 
przy Ląeznie poszukuję 

wzamian dwóch pokoi z kuchnią 
lub pokoju z kuchnią. Różnica 
do porozumienia. Towarowa 66. 
Fabryka obcasów.

dwuosobowego poszu­
kuje mężczyzna w star­

szym wieku z córką. Osobie wy­
najmuj., która mogłaby się zająć 
gospodarstwem mogę zapewnić 
dostatnie utrzymanie. Oferty pro­
szę składać w Rdministracji „Ro­
botnika” pod liierami. S. Z.

Zaiiiij pokój o jednym oknie 
ulica Tamka na pokój 

z kuchnią lub pokój duży o 
dwóch oknach. Warunki do um o­
wy. Wiadomość Tamka 23 m. 10 
od 5 do 8 wieczorem.

Redaktor naczelny dr- Feliks Perl. Red. odwwiedzialny Brom. Olechnowicz. Odbito w dmk. „Robotnika“. Warecka 7.

na ubrania, kostjumy, 
_ palta itp. poleca po 

cenach przystępnych Skład Suk­
na, Mieczysław Ciepićhałł, S-to- 
Krzyska 27.

A .
Wydawca: Rada Nacz. P. P. S


